
Suleiów 
wykonał plan 
skupu zboża 

w 382,7°10 
Sierpniowy plan skupu zboża 

w Sulejowie, woj. łódzkim zo­

stał wykonany w 382,7 proc. 

Gromafla Bogusławice odsta­

wiła do punktów skup!ł całą 

przewidzianą planem ilość zbo­

ża i ukończyła plan roczny. 

Oplata PoCZłowa mszezona ryczał&em Cena wraz z „Paneramą'' 30 gr. 

DZIENNIK 

llJ Hele VII Ir 229 (2209) l6dt, niedziela 26 poniedziałek, 27 sierpnia 1951 r. 

Rajlepsi w Polsce 
Zakłady im. Róży Luksemburg 

zajęły I miejsce 
we współzawodnictwie 
międzyzakładowym 

W Łodzi odbyło się posiedze Drugie miejsce zakly An• 
nienie sądu konkursowego, na\ drychowskie Zakłady Baweł­
kłórym dokonano podsumowa niane, a trzecie - Zelowskie. 
nia wyników współzawodni- . .. 
cłwa międzyzakładowego za Zakłady ~m. Rozy Lu~~e~­
n kwartał br. w przemyśle b~rg zasłuzyły na wyrozme­
bawełnianym. me ze względu na wYkonywa 

Lotnictwo polskie 

Pierwsze mieJsce i tytuł nie i prze~ra.czanie "'. ciągu 
przodującego zakładu w Pol- s.zereg~ m1eslęey plano'." Pr:<>· 
sce zdobyły Zakładv im. Róży dukcyJnych, polepszeme Ja• 
Luksemburg w Łodzi. Zakła- kości produkcji o 2,31/e, zmntd 
dy te otrzymają sztandar prze szenie postojów maszyn o 0.9 
chodni, który był dotąd w po~ p:ocent oraz obniżenie ko~z­
sładaniu ZPB im. Dzierżyń- tów własnych o 3,67°/~. (Jl) 
skiego. 

potężną strażą pokojowej pracy narodu 
Miarą sukcesu załogi i kie-1 stały wydzielone) świadczy 

CENNE ZWYCIĘSTWO 
WARSZAWA, 25.B. - W ZWIĄZKU Z OBCHODZONYM PRZEZ 

CAŁY NARÓD POLSKI W DNIU 26 BM. SWIĘTEM LOTNICTWA, 
DOWODCA WOJSK LOTNICZYCH - GEN. BRONI JAN TURKIEL 
UDZIELIŁ PRASIE WYWIADU. 

szych typów, samoloty odrzutowe, 
doskonałe myśllwce, pokatą wyso 
ką klasę wyszkolenia techniczne­
go. 

Lotnictwo nasze, d.Zlęki tro· 
skliwej opiece na.jwyższego 

zwierzchnika polskich sił zbroj­
nych Prezydenta Bolesława. Bie­
ruta, pod dowództwem wiernego 
syna. Warszawy, wychowanka 
wielkiej szkoły stalinowskich do­
wódców - Marszałka Polski Kon-

rownictwa ZPB im. Róży Luk więc o właściwym uświado­
semburg Jest fakt, że we I mieniu załogi I zmobilizowa­
wszystkich zakładach baweł- nlu do osiągnięć produk.cyJ• 
nłanych w kraju zaostrza się nych, o rozwoju wspózawodnl 
walka o produkcję i zwycię- ctwa i pracy zespołowej (np. 
żyć w tej walce Jest bardzo li brygady młodzieżowe im. Cza 
trudno. tkicha. i im. J. Dąbrowskiego), 

„Nasze młode ludowe lotnictwo Joweg0 naszego lotnictwa woJ&ko­
wojskowe - z~odzane na gościn- Wego - „święto to będzie meldun 
neJ ziemi radzieckiej, dzięki bez• klem złożonym narodowi przez po 
Interesownej pomocy rządu ra- tęzną straż jego poko:>JoweJ pra.cy 
dzieckiego, a. szczególnie osobistej - siły powietrzne - stwierdza. 
pomocy Generalissimusa Stalina - dow6dca wo.Isk lotniczych. 
stwierdza. DA wstępie gen. Turklel 
- rosło, krzepło i hartowało się 
,., bojach z faszystowskimi naje:l:­
dźcami u boku sławnych stalinow 
sklch sokołów - wspaniałych ra· 

„Wzrost agresywności obozu Im­
perialistycznego, wzmożone próby 
odbudowy zbrodniczego wehrmach 
tu Jako narzędzia planowanej woj 
ny - oświadcza. gen. Turklel -
stawiają odpowiedzialne zadania. 
przed naszym lotnictwem, które 
jako częś~ sił zbrojnych RP -
Jest poważnym czynnikiem obro­
ny pokoju l niepodległości kraju. 

stantego Rokossowskiego - roz­
wiJ.a się, rośnie w siłę i kroozy ku 
nowym sukcesom" - oświadczył 

kończąc wywiad dowódca woj9k 
lotniczych gen. broni .Ja.n Tur· 
kleL 

Jakie czynniki składają się o energicznym kierownictwie, 
na współzawodnictwo między- słowem o sharmonizowaniu 
zakładowe? Przede wszysł- wszystkich czynników, składa 
kim wykonawstwo planów jących się na właściwą pracę 
produkcyjnych. Idzie tu nie zakładów. 

dziecklch pilotów, 
Swlęto Lotnictwa w roku biezą 

cym zbiega. się z siódmą rocznJcą 
pierwszego lotu bojowego naszego 

W licznych pokazach lotnicy na­
si za.demonstrują wspania!y, nowo 
czesny sprzęt bojowy - naJnow· 

Spotkcinie żołnierzy 
robotnikami Zakładów im. Stalina 

tylk«! o termino~ą, realizację Dlatego z uznaniem . gratu­
planow wartościowych, t.J. o Iować należy tym zakładom 
siągnięcie produkcji, której sukcesu, który jest napraw­
wal'tość zgodna jest, lub prze clę cenny. Inne zakłady powin 
wyższa zaplanowaną. ale i pla ny wykorzystać naukę. jaka 
nów asortymentowych. „Nie płypie z przykładu ZPB im. 
ubieramy ludzi w złotówki. Rózy Luksemburg i stosować u 
lecz materiały" ujął ktoś siebie <lnświadczenia zw;veię 
lapidarnie zagadnienie asorty- skiej załogi. W. O. 
mentu. Tylko WYProdukowa­
nie zaplanowanych ilości po­
szczegÓJnych rodza;iów towa-

Rzadko która impreza cie- lina jest dużo przoliowników np. Zylbersztajn, Lerman rów prowadzi do zaspokoje-

1 pułlrn Lotnictwa Myśllwego 

„warsza.wa". Ten pułk, jak I na· z 
stępne pułki lotnicze powstałY w 
okresie walk z najefdźcą, będąc 
za.Iążkiem odrodzonego lotnłctwa. 
po-lskiego. Związały się Ołle tysią­
cznymi więzami pr:eyjatnl i. brat­
niego sojuszu z Armią Radziecką, 
wyzwo-!iclell<ą narodu polskiego. 
Sojusz ten zcementowała na wieki 
wspólnie przelewana krew, wspól­

szy się takim powodzeniem, pracy, przyspieszających swą Przytycki. nia potrzeb rynku. 
St. Trojanowski 

jakie miało wczorajsze spot- pracą ponad normę wykona- . • Następny czynnik, to zagad 
kanie robotników Zakł. im. nie Planu 6-letniego. Wzoruje Jeden z robot~iko~ -: Sob- nienie kosztów własnych. Nie 
Stalina z Wojskiem. Stadion· my się na tych przodowni- czyk odczyt~ł llst, ~a~i ?trzy wystarcza legitymować się 
„Zjednoczonych", gdzie to kach - takich jak Jan Men- ?lał od ~owo_dztwa "!- zołrnerzy wykonaniem planu. Trzeba do 
spotkanie się odbyło, zap~..nił del, który wykonał do dnia 22 Jednost~i 'Y0 JSkoweJ, w .~t?- szukać się, jakim kosztem 
się licznie przybyłymi robot- sierpnia dwa Iata Planu 6-lct rej słu~y Je~o _syn .. W hscie, się tego dokona.Io - czY 
nikami i żołnierzami. niego, takich jak Borówka, gratuluJą om 01:u •. ze d?brze szturmując plan, nie zważając 

posłem RP 
w· Bernie 

WARSZAWA. 25. 8. - Pre­
zydent RP mianował Stanisła· 
wa Trojanowski0go posłem 
nadzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym w Bernie. 

ne działania bojowe, od Warki, 
prze>: Pragę, Warszawę, Wał Po­
montkl, Piło;, K~!obrug a:ż dot 
Berlina.. 

o bohaterskiej postawie, mę­

stwie i odwadze naszych lotników 
świadczY fakt, że polskie Jedno­
stki bojowe były sześciokrotnie 

wyró:tnione w rozkaza.ch Genera­
lissimusa Stalina. 

w wychowaniu nowych kadr do 
wódców i Instruktorów lotnictwa. 
pol!>'kiego olbrzymią rolę odegrała 
pomoc instruktorów radzieckich, 
którzy WPa!ali naszym pilotom, 
nawigatorom, strzelcom pokłado­
wym zasadY stalinowskiej strate­
gii wojennej - strategii zwycię-

s.t w·a.. • 
Swii:to Lotnictwa mówi gen. 

Turl<lel _ bedzle przeglą_dem mo 
cy do~konalcgo wyposazenla bo 

Krótkie przemówienia, jakie która podejmuje się wykonać wychow.ał syna. 1 ze Panstwo na rosnące koszty (nadgodzi­
wygłosili przedstawiciele ZPB je do 31 sierpnia br. Dzięki ma z me~o. pozytek, bo j_est ny, rozrzutność w zużyciu sn­
im. Stalina i Wojska, dały wy temu właśnie, że czerpiemv z przodowi;1~1en;i .wvsi:kolema.. rowca itp.), czy przeciwnie, 
raz nierozerwalnej więzi 'Woj nich wzór, i w naszych szei·e- Po częsci oflCJa!neJ "';Ystąpił stosując pracę harmonijną, o- p 1 

ska Z masami pracującymi. gach jest Wielu przodowników ar!ystyczny ~espoł WOJsk.owy, SZCZedną, możliwie najtańszą. o w rot 
k I · ktory 1robotmcy obdarzyli hu · ; 

- Spotkał nas, żołnierzy, wysz 0 ema wojskowego, jak cznymi oklaskami. (jg} J?~lsze czynnik!, to wydaj-
wielki zaszczyt - powiedział ---------------------------- nosc pracy załog!. a więc roz­
podoficer Melman - że może- M • 1 • J k · wój współzawodnictwa, ra-

czność z robotnikami Zakł. Oto główne momenty decy-

delegacji rządowei 

z Bukaresztu my spotkać się i nawiązać 1ą- I IOny apończy o' W cjonauzacji up. 

im. Stalina, którzy przedtermi • k dujące w międzyzakładowym WARS ZA W A, (PAP). 
nowym wykonywaniem. pla· przec,1wko, a mery ańskiemu współzawodnictwie. Obejmu- W dniu 25 bm. powróciła z Bu 
nów produkcyjnych budują so ją one całokształt pracy za- karesztu - z uroczystości ś'-'rię 
cjalizm. My, żołnierze pragnie pro.iektowi traktatu pokoJ• owego kładów, ich załóg, kierowni- ta narodowego Rumuńskiej 
my jeszcze bardziej zespolić ctwa, czynników partyjnych i Republiki Ludowej - delega-
się z masami pracującymi, PEKIN, 25•8• Agencja. Nowych wy krajowy Kongres Bojowników związkowych. cja rządu Rzeczypospolite.i Pol 
czerpać z doświadczeń klasy Chin donosi z Tokio: 0 Poltój. Zwycięstwo ZPB im. Ró'iy skiej w osobach ministra go. 
robotniczej • Odbył się tu, mimo prześla.do- Do 15 sierpnia br. a.pel o za.war· Luksemburg, zakład~w, któ- spodarki komunalne.i Kazi-

Wiemy, że w Zakł. im. Sta- wań l represji policyjnych, 5-dnlo cłu paktu pokoju między wielki· re nie dawno usamodzielniły I mierza Mijała i generała bry· 
ml mocarstwami padplsało w Ja- się (dawniej były oddziałem gady Stanisława Okęckiego. 
ponli 5.186.876 osób. żądanie wszech ZPB im. Dzierżyńskiego i zo- Powracającą delegację powi· 
stronncgo traktatu pokoJowego I tali: minister spraw zagra-
zaprzestania remilitaryzacji Ja:- nicznych Stanisław Skrze• 
ponil podpisało dotychczas - Ob ' 1 k szewski, dyrektor gabii1etu 
4

•
647

•
625 osób, n§Z 0 ceny Prezesa Rady Ministrów mgr 

6 lat więzienia . 
za nielegalny ubói i spekulacię mięsem „Występujemy przeciwko amery Antoni Adamowicz oraz wyż-

kańskiemu projektowi traktatu z•1emn"1ako' W si urzędnicy Ministerstwa 

Delegatura Komisji Specjal­
nei w Łodzi skierowała ostat­
ni~ do obozu pracy dwóch spe 
Jrnlantów trudniących się za­
wodowo nielegalnym ubojem 
bvdła. Właściciel sklepu masar 
skiego we wsi Maciejowice 
pow. łowickiego, Henryk Ba:­
tosik skupował potajemnie 
świnie i ciel~ta, szla~htował 
je w brudneJ, pe~neJ. ro~a:-

Sąd skazał: Walentego Du- ku więzienia, 5 tys. zł grzyw­
lata na karę 6 lat więzienia, ny, konfiskatę mienia I pozba-
10 ty.s. ~I. gr.zywny, konfiska- wienie praw obywatelskich na 
tę miema i pozbawienie praw przeciąg Ia.t 5, Piotra Króla na 
obywatelskich na 5 lat, Wilhel 3· lata więzienia z pozbawie­
~a ~a~acza na karę 4 lat wię- niem praw obywatelskich na 
ziema •.Pozbawienie praw oby 2 Iata, a Leona Rzepę na 3 Ia­
watelskich na okres 2 lat, Ja- ta więzienia i pozbawienie 
na Bareteekiego na 3 i pół ro- praw obywatelskich na 2 Iata. 

po-kojowego I japońsko-amery- Spraw Zagranicznych. 
kańskiemu układowi wojskowemu Począwszy od dnia 27 bm. Na lotnisku obecny był am-
- głosi rezolucja Kongresu. - Zą- obowiązuje w ,całym kraju no- basador nadzwyczajny i pełno 
dainy zwołania konferencji mini- wa cena detaliczna ziemnia- mocny Rumuńskiej Republiki 
strów spraw zagranicznych USA, k 
Wielkiej Brytanii, ZSRR 1 Chin ów. Będą one kosztowały 60 Ludowej - Niculae Dinule• 

dl ~~4 ~ a o'()racowanla projektu trakta-

. t komórce, gdzie rowmez 
c wa . Za u-
przechowywał mięso. 
prawianie przestępczego pro 
cederu Bartosik skazany zo­
stał na 24 · miesiące obozu 
pracy i grzywnę w wysoko-
ści 5 tys. zi. . 

Wywłaszczenia obszarników 

tu pokojowego l zwołania konfe-
rencji pokojowej z udziałem 

paftstw, które uczestnlczy!y w woj 
nie z Japonią''. 

Kongres postanowlJ proklamo­
wae dziefl 1 wrze§nia br. Jako na·· 
rodowy dzleA pokoju na znak pro 
testu narodu japońskiego przeciw 
ko amerykaftskiemu projektowi 
separatystycznego- traktatu poko­
jowego z Japonią. 

Drugi spekulant, Aio1zY Pa 
wlak skazany został na 12 

miesięcy obozu pracy za 
potajemny ubój trzody chlew­
nej i v.(prow<1.dzenie do han­
dlu mięsa niepoddanego ba­
daniom leakrskim. 

1 podziału ich z1em1 
bez odszkodowania 

domaga się ruch chłopski w Indiach 
. MOSKWA, 25. ~· - Agen-1 cji uchwalonej w związku ze B d ·1 

CJa _TASS do~os1 z Kalkuty zbliżającymi się wyborami do urma 0 fZUCI a 
(~nd1e wsch<?dme),. że odbyło parlamentu, rada naczelna 
się ta?l JX?S1edzeme rady na- stwierdza, że związek chłopów 
czeln~J związku_ chłopów bin· hinduskich nie wYSunie wła­
du.sk1ch, w !ttorym wzięli u- snych kandydatów w tych wy 

::~ dział delegaci z całych Indii. borach. Związek będzie popie 

amerykański projekt 
traktatu z Japonią 

LONDYN, 25. 8. - Jak do-
Sad wojewódzki w Poznaniu Ra~a naczeli;a ~chwaliła re- rał tych kandydatów partii 

rozp.atrzyi ostatnio w trybie
1 
zolucJę, w ktoreJ d~maga się postępowych, którzy walczą 0 nosi z Rangunu Agencja. Reu 

doraźnym sprawę kliki speku I od rządu n11;tychmiastowego likwidację wielkich latyfun- tera, Burma o.drzuciła defini­
lantów. Oskarżeni zorganizo- pr.zep~owadzerua • • P_:ircelac~i diów bez odszkodowania dla tywnie projekt traktatu poko 
wali potajemny skup bydła i, wielkich. Iat~f~:d•~;v 1• rozdzia obszarników, o nadanie chło- jowego z Japonią przedstawia 
handel mięsem, c9 spowodo- łu ziemi wsro c . opow. Pom ziemi, o wYStą,pienie Indii USA 'N" j ł 
wało gwałtowne zmniejszenie Rada postanowiła zwołać z brytyjskiej wspó!noty naro-\ny przez · ie P:r;:zy ę a 
podaży żywca na spędach w we wrześniu br. ws:r.eehhłndu- dów oraz o trwały pokóJ, ona również zaproszenia na 
Powiecie nowotomyskim. ski zjazd cbłopskL W rezolu- konferencję w San Francisco. 

Za chwilę starł 

. W licznych Ośrodkach Szk oleniowych Ligi LobliczeJ mło· 
dz1 chłopcy l dziewczęta uczą się pilotazu szybowcowearo. 

Na zdjęciu: Na szybowisku LL w Strzebielinie młody pl„ 
lot szybowcowy przygotowuje się do lotu. 



końc yło się już nasza cierpliwość 
- pomożemy · zadać skuteczny cios spekulacji 
Zniknął już, i to bez możli­

wości powrotu do naszego ży 
cia gospodarczego, dobrze jesz 
cze pamiętny typ spekulanta, 
rzu.cającego pliki tysiąc złoto­
wych banknotów zginającemu 
się wpół kelnerowi w prywat­
nej luksusowej restauracji. 

Nie ma już prywatnych luk­
susowych restauracji, nie ma 
żginających się w pas kelne­
rów i zniknęły spekulacyjne 
rekiny - obracające miliona­
mi złotych i tysiącami dola­
rów, dyktujące na rynku ceny 
atrakcyjnych towarów. 

Na tym etapie walkę wy­
graliśmy. Spe~ulacja nie jest 
już zdolna, jak to było jesz­
cze przed kilku laty, do poważ 
nego zagrożenia całym gałę­

ziom naszego handlu, zniknęła 
jako równorzędny przeciwnik 
handlu uspołecznionego. 

Ale czy zniknęła w ogóle? 
Dziesiątki drobnych czasem, 

ale jakże dokuczliwych bra­
ków mówią najlepiej, że nie. 
Wielkiego spekulanta zastąpi­
li drobni, tłoczący się przy la­
dach sklepów, wszędzie gdzie 
dostać można atrakcyjne to­
wary. Znamy dobrze te żywe 
kordony, odpychające brutal­
nie ludzi pracy cd półek MHD 
czy · PSS, aby później grzecz­
nie ich zapraszać do kupna -
gdzieś w bramie czy na rynku 
- po cenach naturalnie o 
wiele wyższych. 

Walka z tym rodzajem spe 
kulacji przypomina nieco zma 
gania z jakąś legendarną me­
duzą o tysiącu wijących się 
nieuchwytnych, odrastających 
macek. 
I tr\ldno będzie zwyciężyć w 
tych zmaganiach bez pomocy 
całego społeczeństwa. Doceniła 
to w pełni uchwała Rady Mi­
nistrów, stwarzając podstawę 
do takiego zorganizowania 
walki, że mogą w niej wziąć 
udział tysiące ludzi pracy. 
Mogą - i niewątpliwie we­

zmą. Dowodzą tego choćby 

liczne wypowiedzi na temat 
uchwały, wypowiedzi świadczą 
cych o tym, że skończyła się 
już cierpliwość robotników, 
urzędników, gospodyń domo­
wych wyzyskiwanych przez 
bezwzględną gromadę speku­
lantów. 

Oto poprzez stuk krosien do 
biegają do nas słowa kiLka­
krotnie odznaczonego przodow 
n·ika pracy ZPB im. J. March 
lewskiego - Sergiusza Sieka 
cza. 

ni tępić żerujących na nich 
spekulantów. Wprowadzenie w 
czyn uchwały leży przecież w 
naszym interesie. 

- Wiem, że uchwała Rady 
Ministrów wydana została dla 
dobra ludzi pracy mówi 
Bożena Zajączkowska, ekspe. 
dientka sklepu odzieżowego 
PSS przy ul. Piotrkowskiej 53. 
- Wychodząc z pracy będzie 
my mogli spokojnie iść po za 
kupy bez obawy, że spekulan 
ci już towar wykupili. A gdy 
w naszym sklepie pojawiły się 
jakieś ·atrakcyjne artykuły, wi 
działam, jak tłoczący się klien 
ci demolowali urządzenia i 

przesuwali kontuary. Wykupio 
ne blyskawicznie towary wę­
drowały przeważnie na rynek. 
Zlikwiduje to realizacja u­
chwały. 

Stanislaw Nykiet pracuje w 
sklepie spożywczym PSS przy 
ul. Nowotki 6. 

- Skuteczny cios spekula­
cji może zadać jedynie akcja 
calego spoleczefistwa. - mó­
wi. ~ Dlatego z zadowoleniem 
powitałem uchwałę Rady Mi­
nistrów. 

Oto co mówi Zofia Kamiń­
ska: 

- Pracuję w bibliotece i 
prowadzę gospodarstwo domo 

we - mówi. - Widzę chaos, 
jaki wprowadzają amatorzy ła 
twego zy,sku do naszej go­
spodarki. Teraz - po uchwa­
le - przywrócony będzie po­
rządek. 
Urzędnik Centrali Handlo­

wej Materiałów Budowlanych, 
- Józef Furmańczyk - pod­
nosi głowę znad biurka. 

- Z prawdziwą radością 
przeczytałem w gazecie wia­
domość o uchwale. Gdy wszys 
cy pomożemy wprowadzić w 
życie uchwałę, człowiek pracy 
będzie mógł ·bez kłopotu zao­
patrywać się w sklepach. 

(r) 

Służba weterynaryjna 
zapewni wszechstronnq opiekę 

nad zakontraktowaną trzodą 
W gminie Lubochnia po­

wiatu brzezińskiego ma się 
właśnie odbyć odprawa soUvr 
sów i kierowników grup pro 
ducentów, której tematem bę 
dzie kontraktacja trzody chle 
wnej na nadchodzący rok. Na 
odprawie tej zostaną omó­
wione możliwości każdej gro­
mady w konraktacji trzody, 
stan dotychczasowego pogło­
wia zwierząt itp. Kierownicy 
grup poinformowani zostaną 
o korzyściach i ulgach jakie 
przysługiwać będą kontraktu­
jącym. 

Zebrania takie odbywają 
się zresztą we wszystkich gmi 
nach naszego województwa. 

W gminie Lubocznia odbyła 
się poprzednio konferencja 
aktywu gminnego, · na której 
omówiono sposoby · i środki 
jak najsprawniejszego prze­
prowadzenia kontraktacji. 
Zwrócono przy tym szczegól­
ną uwagę na ważne zadanie 
jakie ma w tym wypadku do 
spełnienia służba weterynaryj 
na. Jedynie staranna opieka 
nad trzodą ze strony pracow­
ników weterynaryjnych może 
zapewnić, iż zakontraktowane 
zwierzęta zostaną w terminie 
i w przewidzianej ilości od­
stawione do punktów skupu. 

Wydział Weterynarii Woje-
wódzkiej Rady Narodowej 

nych. Gminne Rady Narodo 
we poprzez odpowiednią akcję 
uświadamiającą powinny prze 
łamać to niezrozumiałe uprze­
dzenie tym bardziej, że chodzi 
tu o pracę specjalnie odpo­
wiednią dla kobiet . . 

Wszyscy robotnicy powin przedsięwziął wszelkie kroki 

23.000.000 
K llka dnl zaledwie dzlell nas 

od rozpoczęcia nowego ro­
ku szkolnego, siódmego roku 
szkolnego w niepodległej Pol­
sce. Dziesiątki tysięcy odnowio­
nych klas szkolnych czeka na 
młoclzież. Na półkach księgar­

skich oczekują 23 mlllony pod­
ręczników. 

Zasada, Iż każdy uczeń powi­
nien mieć na własność komplet 
podręczników szkolnych, będzie 

w tym roku zrealizowana. Jest 
to nasze wielkie osiągnięcie, na 
które złożyły się nie tylko pra­
ca autorska I wysiłki organiza­
cyjne, lecz także praca tysięcy 

robotników przemyslu papierni­
czego I poligraflczngeo. 

Zapotrzebowanie na podręcz­

niki szkolne będzie w tym rolm 
całkowicie pokryte. Dla zobra­
zowania wielkości tego sukcesu 
warto sięgnąć po cyfry przedwo 
j enne l porównać Jlczbę 23 ml­
!lonów egzemplarzy podręczni­

ków szkolnych tegorocznych, z 
liczbą 3.967.200 egzemplarzy wy­
drukowanych w roku 1936. 
'Sześciokrotny przeszło wzrost 

Jest Jednym z realnych mlernl­
l<ów obrazujących wielkość zdo 
byczy polskiej klasy robotnJ­
czeJ w zakresie upowszechnle• 
nia oświaty, jest Jednym z ma­
terialnych dowodów dokonanej 
w Polsce Ludowej rewolucji kul 
turalnej. 

Trzeba jednak przy tym pa­
miętać, li podręcznik szkolny 
staje slę wartością dopiero w 
rfiku ucznia, spełniać zaczyna 
swą rolę wówczas, gdy we wła­
ściwym czasie doprowadzony zo 
staje ws~dzle tam, gdzie Jest 
potrzebny. I dlatego wielka od­
powiedzialność za właściwe l 
szybkie rozprowadzenie te,! ol-

brzymlej ·masy podręczników 

spoczywa na pracownikach apa 
ratu rozdzielczego. 
Stwierdzić trzeba, że główny 

rozdzlelca - Dom Książki - na 
ogół dobrze wywiązuje się z po 
wierzonych mu zadań. Niemniej 
przeto wiadomości dochodzące z 
terenu wskazują, lż nie wszę­

dzie aparat rozdzielczy stoi na 
wysokości zadania. Są Jeszcze 
miejscowości, gdzie dotychczas 
nie 'dostarczono podręczników: 
mowa tu przede wszystkim o 
wsiach zaopatrywanych w pod­
ręczniki szkolne za pośrednlc·­

twem gminnych spółdzielni. 
J{ażde niedociągnięcie tego ro 

dzaju, l<ażde opóźnienie w do­
starczeniu potrzebnych podręcz 

ników utruclnia rozpoczęcie nor 
ma!nych zaJęć nkołnych, dezor 
ganizuJe plan pracy, wplywa u­
jemnie na młodzid. 

Wiele z tych niedociągnięć 

można na pewno łatwo l w porę 
usunąć, przy czym nJemałą ro­
lę odegrać mogą l powinny ko­
misje społeczne przy prezydiach 
rad narodowych. 

23 miliony egzemplarzy pod­
ręczników szkolnych - to po­
wa:l:ny majątek społeczny. Na 
jego wartość złożyła się praca 
dziesiątków tysięcy ludzi, trze­
ba tę wartość uzupełnić l roz­
szerzyć doprowadzając najspraw­
niej i najszybciej kslątkl do rąk 
młodzle:l:y. Nie może być ani Je 
dnego pracownika księgarskie· 

go, który by w krótkim okresie 
kilku naJblitszycl1 tygodni nie 
czuł się zmobUlzowany do akcji 
rozprowadzania podręczników 
szkolnych, nie czuł się osobiście 
za powodzenie tej akcji wsp61-
odpowledzlalny. 
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Święto radzieckich 
górników· 

W niedzielę 26 sierpnia cja kopalń nie jest tak daleko po 

przypada doroczne święto sunięta jak w ZSRR. Najcięższe 

gó.rnika radzieckiego uro- prace, jak wyrąb węgla, wyladu­

czyście obchodzone w ca- nek I załadunek wykonują tam 

łym państwie. maszyny. 
Państwo radzieckie wy!oko ceni 

Podajemy poniżej wypo- ofiarną pracę górników l ob.cza 
wiedź I. Rossoczyńskiego, 
Bohatera Pracy Socjali- ich troskllwą opieką. w latach 

stycznej, przewodnicząbego 1949-50 wybudowano dla górników 

centralnego komitetu ro- :·;:le:::~~:::::zk:l::~r~::::~ 
botników przemysłu wę 

- mlono t Pałaców Kultury, 130 klu 
glowego. 

W historycznej mowie, wygło· 

szonej 9 łuteco 1946 r. na zebra· 

bów, rozszerzono sieć bibliotek, 

Rozwija się również na szeroką 

skalę kultura fizyczna. Towarzy-

niu deiputowanych stalinowskie- stwo sportowe „Górnik" liczy o­

go okręgu wyborczego Józef Sta- hecnie ponad. 100.000 członków. w 
lin wskazał na konieczność pod- ciągu ostatnich 2 lat dla górnl­

nleslenla wydobycia węgla do 500 ków-sportowców wybudowano 27 

mlUonów ton rocznie. Było to ol- stadionów, 2500 bolsll; l 27 Aliz1a• 

brzymle zadanie. Ale planowa go wek. 

spodarka narodttwa ZSRR, przo- Rząd radziecki tlltanowił dla 

dujĄcy ustrój pailstwowy. i spOłe- górników wiele przywlleJ6w I u11 

czny umożllwlajĄ takle tempo ro­

zwoju ekonom'łfne10, jakle Jest 

nie do pomyślenia w pal'istwle ka 

pltallstycznym. Swtadczą o tym 

cyfry. W 1940 r. wydobycie węgla 

w dziedzinie ubezpieczeń s,11ołec:1 

nych, kształcenia dzieci w •red­

nich i wytszych zakładach nau­

kowych. Za wysługę łat I wzoro­

wą pracę górnicy otrzymują spe-

w Związku Radzieckim było 5,5 cjalne premie. W ciągu ostatnich 

razy większe nit w 1913 r., a w trzech lat wypłacono takich pre-

1950 r. wzrosło ono o dalsze 57 mil na sumę przeszło 2 miliardów 

proc. rubli. 95.GBS górników otrzymało 

Donieckie i Moskiewskie zagłę- ordery l medale, a 150 po~ród 

ble Węglowe, które ba.rdzo ucier nlch - to lauteacl premll stall-

piały ·podczas okupacji hltłerow- nowskich. 

sklej, zostały jut całkowicie odbu W zamian za troskliwą opiekę, 

dowane. Donbas jes~ znowu naj- ja.ką otacza Ich rząd l społecze1'.­

większym ośrodkiem węglowym stwo radzieckie, górnicy nJe usta.­

ZSRR. Doskonałe wyposażenie te- ją ani na chwilę w dążeniu do po 

chnJczne 1 maczne zmechanlzowa dniesienla wydajności pracy, ro• 

nie prac górniczych pozwala osią zumlejąc w pełni, ie wzrost pro• 

gnąc bardzo wysoki ' poziom wy- dukcjl, jest podstawą realizacji 

dobycia węgla. wielkiego planu budowy komu-

W żadnym państwie mechaniza- nizmu. 

.CĄ"fi' f9t. KOSł':Can: 

ZASŁUGI 
RACJONALIZATORÓW 

I racjonalizatorzy przyczyni­
li się do zdobycia sztandaru 
przechodniego przez Zakłady 

im. Róży Luksemburg. Jest tu 
ich obecnie ponad 30. Szczegól 
nie wyrożnia się Józef Mroziń 
ski, Karol Wyrwa i Roman 
Rajski. Liczne ich usprawnie 
nia są szczególnie cenne dla 
polepszenia jakości towarów 
i przyspieszenia produkcji. 

.Ug> 
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Skrzydlata Pokoju • S(raz 

jonie 
czyć 

sierpnia 1944 r. wy-1 Iądoi:;ać P0!~kie samoloty nio- pracować na"z przemysł lotni- wierza całkowicie sprawy Iot­
startowały po raz sące wolno.;c - przyjęły ich I czy. Lecz tu jak i w innych nictwa 3portowego. Z tą chwi­
pierwszy do akcji bo- szk~elety hangarów, gruzy za- dziedzinach odbudowy naszej lą szkolenie lotnicze przybie­
.iowej polskie sam?lo- buao''·'ah Portowych, zniszczo- ojczyzny przychodzi z pomocr, ra charakter masowy. Dzięki 
ty pułku myśliwskiego i:e pola startow~. Zdawało się, I Związek Radziecki. Otrzymu- Lidze Lotnlczej ty~iąc·e: dziew­
„Warszawa", by w _re- ze od_bud?wa tych zniszcz211 jemy samoloty, instruktorów, cząt i chłopcćw ziszcza swe ma 

Warki nad Pilicą znis~- ~rzecrągn1e się na długie lat01, techników i inżynierów. Lu- rzeni.a o lataniu. Młodzież ro­
hitlerowskie fonnacJe ze sporo czasu upłynie zanim dzie lotnictwa· porwani ogól- botniczo-chlopska, która przed 

uczniowie obserwują z zainte1·esowaniem lot kolegi. 
A obserwar.,ja. ta~~'ego lotu - to 5!1 pl'oc. opanowaniu -;oilo­
taiu! 

nym entuzjazmem odbudowy wojną nie miała dostępu do 
dokonują wielkich rzeczy. Już lotnictwa dziś staje . się trzo­
wiosną J.945 roku uruchomion'l nem naszych kadr lotniczych, 
zostaje komunikacja lotnicza, osiąga w szkoleniu wspaniałe 
jesienią - pierwszy po wyzwo wyniki. Na bazie masowości 
leniu zbudowany samolot pol- szkolenia w lotnictwie sporto­
skiej konstrukcji „Szpak 2'' wym wyrastają talenty, usta­
wzbija się w przestworza, szko nawiane są rekordy i wyczyny. 
ły lotnicze i szybo"loviska zaczy- ' Kilkadziesiąt rekordów kra:i.Q.­
nają tętnić życiem. wych oraz k;jk?. ~wiatowych -

oto wyniki jakie osiągnęli nasi 
l'vlimo wielkich trudności te- piloci szybowcowi w ostatnim 

chnicznych, mm10 poważnych roku. Szybownictwo polskie 
braków w kadrze Odrodzone dzięki opiece Ludowego Pań­
Lotnictwo Polskie szybko za- siwa stanęło dziś w czołówce 
cz~·na się odbudowywać z gru- ~zybowcowej świata. 
zów. 

Polska myśl konsfrukcyjna", 
hamowana w okresie przedwo­
jen,pym, w P.aństwie Ludo·,vym 
rozwija się >V zawrotnym tem­
pie. Powstają nowe typy samo­
lotów i szybowców budowane 
przez polskich robotników i 

• • • 1 konstruktorów. 
wojskowe w dniu tvm p0 razi ruszy komumkac3a lot:i1cz_a, I , ,· 

Poza masowym szkoleniem 
młodzieży w modelarstwie lot­
niczym, szybownictwie, spado­
chroniarstwie, pilotażu silniko­
wym i stałym podnoszeniu 
kwalifikacji pilotażowych i te­
oretycznych pilotów, Liga Lot­
nicza pełni ważną funkcję spo 
łeczną w .służbie gospodarki nn 
rodowej. Samoloty L. L. biorą 
c7ynny udział w akcji opyla­
nia lasów, opylania pól ziem­
niaczanych, transoortach sani­
tarnych i innych zadaniach 

· • 7 • h ukazały zanim otworzą swe pcawo~c W. roku 19·:6 paw~ta3e Liga 
~ierws~y P0 . 4 lat,acb_ biało- szkoły lotnicze wnim zacznie Loirucza, ktoreJ panstwo po-
s1ę na polskim me 1e , ' 
czerwone szachownic~:-. zwia • 
stunv bliskiej wolnosci 1 od­
wetu za wrze.si<:ń . 1939 r?l~u, 
Warszawę, osw1ęcu!1, MaJd~­
nek. Nad pt'.le;n bOJU _ w ogn~u 
wallt z n::. ,;ezdzcą zawiązała się 
i krzepła braterska przyjażf1 
Dolskich i radzieckich lotni­
ków. 

Pułlt myśliwski „Warszawa" 
sformowany na gościnnej zie­
mi ra5zieckiej, v.ryposażony w 
najnowocześniejszy sprzęt, wy­
s7.kolony przez naHeP,szych ra­
dzieckich instruktor~w prze­
szedł chrzest bojowy 1 tY:m s~­
mvm zapoczątkował h1stonę 
cidrodzonego Lotnictwa Pol­
skiego. Dlatego , też dzień 26 
sierpnia obchodzimy w n~szym 
kraju jalto Swięto Lotructwa. 

Minęło 7 lat od chwili, gdy 
na polskich lotniskach zaczęły 

Kla.&a teoretyczna w Aeroklubie. Słuchacze 
się z budową szybowców i teorią lotu. 

zapoznają 

Ojciec rosyjskiego lotnictwa .. 1847 1921 

społecznych. · 

Z uczuciem dumy i radości 
możemy podsumować wyniki 
7 - lecia Polskiego Lotnictwa, 
które rośnie w siłę z każdym 
clniem i staje się potężnym 
straż.nikiem Pokoju. Osiągnię­
da nasze stały się możliwe 
dzięki temu, że lotnictwo na­
sze związane jest ściśle z ży­
ciem, mas pracujących, że pod­
~tawą jego rozwoju jest bra-
1 erstwo broni z lotnictwem ra -
dzieckim. że bierze ono czyn­
ny udział w r.ealizac.ii Planu 
6-letniego, w budowie socja­
lizmu w naszej ojczyznie. 

l 

Stanisław Barczewski. 

gie pieniądze sprowadzać z 
zagranicy liche, prymitywne 
aparaty. Lecz Żukowski mimo 
to nie ustawał w pracy, zaiste 
pionierskiej. W roku 1910 u­
dało mu się przy pomocy ko 
ła zainteresowanych przyja­
ciół i znajomych fachowców, 
założyć przy moskiewskiej po 
litechnice - wielkie aerody­
namiczne laboratorium. 

Najnowszy typ samolotu PLL „Lot" nr !Z. 

Szybowiec treningowy polskiej konstrukcji typu- „Komar„. 

Ludzie 
p·odniebnych szlaków 

Szybownictwo - to jeden z najpiękniejszych spor­
tów. Wyrabia odwagę, szybką orientację i tężyznę fi­
zyczną. Stanowi ono „przedszkole" lotnictwa silniko­
wego. Gdy jedni z szybowników specjalizują się w pi­
lotażu wyczynowym, inni dążą do opanowania sterów 
samolotu. Będą kiedys przewozić pasażerów, pocztę, 
chorych, opylaó lasy. 

Piloci, którży zdobyli umiejętność latania w szko­
łach szybowcowych, kontynuują naukę na lotnisku 
Aeroklubu Ligi Lotniczej. Wielu spośród łódzkich szy­
bowników przoduje w pracy wyszkoleniowej i spo­
łecznej. 

LOTNICTWO TRZEBA 
UKOCHAC 

WŁADYSŁAW BUJWID pra 
cuje na lotniskti Łódzkiego 
Aeroklubu LL jako mechanik 
wyciągarkowy. Ukończył H­
ceum ogóinoksztakące i po­
święcił się ukochanej pracy w 
lotnictwie. .Test przodowni­
kiem wyszkolenia. 

- Wyszkoliła mnie PO „SP" 
w 1949 r. - mówi. - Naukę 
pilotażu kontynuowałem w Li 
dze Lotniczej. Dziś posiadam 
już srebrną odznakę szybow­
cową i pełne kwalifikacje in­
struktorskie. Pragnę być do­
brym pilotem wyczynowym. 

A instruktor Bujwid ma już 
za sobą przelot docelowy 220 
kil.ome~ów. 

CHCE ZOSTAC PILOTEM -
ALE SILNIKOWYM 

Pilot LECH JuszczyK jest 
elektromonterem MPK. Ze­
tknął się z lotnictwem pod­
czas pracy w Lotniczych War 
sztatach Doświadczatnych. W 
ub. roku Ligd Lotnicza skiero­
wała go do szkoły szybowco­
wej. Syn robotnika nie za­
wiódł pokładanych w nim na­
dziei. 

- Obecnie kończę III ~to­
pień wyszkolenia - o§wiad -
cza. Chcę zostać pilotem silni­
kowym i brać udzial w wiel­
kich akcjach gospodarczych. 

(r) 

BLIŻNIACZKI WSPÓŁZA­
WODNICZĄ„. W POWIETRZU 

Siostry .TANINA i ALICJA 
BUGAJEWSKIE - to bliźnia 
czki. Zawsze przebywają ra• 
zem. Razem też zapisały się 
dwa tata temii na kurs szy­
bowcowy. Wyróżniają się do­
brym lataniem i aktywnq pra 
cq spolecznq. 

Ata jednak ma kłopot: 
- Że wzg!ędu na zdrowie 

nie mogłam przez rok treno 
wać i Janka wyprzedzila mnie 
w szkoteniu Zdob11la III sto­
pieii wyszkolenia Lecz dogo­
nię jq - zavewnia po cliwm. 



Co fo jest biochemia? 

N · k·?ł »Arka 113« enc 1. I i jej ludzie Kim był Marceli 
W Warszawie, podczas ob 

rad I Kongresu Nauki 
Polskiej, ściany sal Po 

litechniki zdobiły m. in. por­
trety słynnych uczonych pol­
skich. Jeden z nich przedsta­
wiał Marcelego Nenckiego 
(1847-1901). Kto zacz i co 
zdziałał? 

~ Przed wojną nasze rybołóstwo morskie bazowało wyłącznie na 
wie, a później W Niemczech i nej ehoroby. Wiele prac po- Smierć Nenckiego przypa- ~ Indywidualnych połowach, Połowy te były niesystematyczne, ryba-
kształcił się początkowo na le święcono chemic:tnej budowie dła w samym początku wspa-1 cy - nieodpowiednio wyposażeni w sprzęt. 
karza. bakterii gruźliczej, zbliżając niałego rozwoju biochemii. O-~ Obecnie sytuacia się zmieniła. coraz poważniejszy udział w po· 

pomału naukę do upragnione- statnie 50 lat przyniosło mnó I łow~ch morskich ~a rybołóstwo uspolecznione - spółdzielnie ry­
Niemcy - miejsce odkrycia go nad nią zwycięstwa. Potęż stwo od)cryć, ale dziś jeszcze ~ backie i przedsiębiorstwa państwowe. Pozwala to na planową go­

Wohlera - przodowały w nym lekarskim działem bio- wiele problemów oczekuje od~ spodarkę w tej dziedzinie. 
tych czasach w badaniach che 1 · "' d chemii jest endokryno ogia - biochemii wyj:>.śnienia. Bio- ~ Jednym z przodują-::yclt przedsl~biorstw jest Państwawe Prze • micznych, prowadzonych tam h · d · h t · I'! ó ci nauka o hormonac 1 wy zie- c emia od chwili pows ama ~ siębiorstwo Połowów i Usług Rybackich „Arka", kt re zwy ę• 

Człowiek ten zasłużył 
Polsce i światu tym, że był je 
dnym z twórców nowej dzie­
dziny nauki - biochemii (bios 
- po grecku życie), jednej z 
najrozleglejszych i jeszcze się 
ro zwij aj ących nowoczesnych 
nauk. Bada ona wszystko, co 
dzieje się w żywym świecie 
od strony chemicznej, a więc 
skład i zmiany najciekawszego 
bodaj rodzaju materii - ma­
terii ożywionej. 

laniu wewnętrznym. zajmowała się również ży- ~ ska walczy a· wykonanie planów połowu. 
Niedługo po ukończeniu stu ciem roślinnym. I tu polscy I 

diów Nencki przenosi się do biochemicy mieli wiele do po-~ 
Szwajcarii i wkrótce zostaje wiedzenia. Leon Marchlew- ~ 
pierwszym w tym kraju pro- ski, profesor Uniwersytetu Ja~ 
fesorem biochemii. Bada inte- giellońskiego w Krakowie, był~ 
resujący wszystkich czerwony tym, który rozwiązał zagadkę I 
barwik krwi, o którym było chemicznej budo~y chlorofi- ~ 
wiadomo, że z płuc rozprowa- lu, zielonego barwika roślin - ~ 
dza po całym organizmie tlen. „fabryki", która wytwarza~ 
Udaje mu się wyjaśnić bardzo przy pomocy światła słoneczne J, 
skomplikowaną budowę naj- go pokarm dla wszystkich istot~ 
ważniejszej części barwika, żywych. ~ 
przez co staje się jednym z Biochemia była dotąd w Pol I 
najbardziej znanych uczonych sce wykładana jedynie na wy~ 
owych czasów. działach lekarskich pod nazwą I 

Marceli Nencki, urodzony w 
roku 1847 we wsi Boczki pod 
Kaliszem, przeżywał swoją 
młodość w czasie, kiedy o bio 
chemii mało kto jeszcze sły­
szał. Kilkanaście lat minęło 
od chwili, kiedy chemik nie­
miecki Wobler zdołał otrzy­
mać na drodze sztucznej coś, 
co - jak dotąd przypuszq:ano 
- powstawało tylko przy u­
dziale „siły życiowej" w isto­
tach żywych. Otrzymał miano 
wicie w swoim laboratorium 

Znakomity uc:z;ony polski 
Marceli Nencki 

chemii fizjologicznej i wcho- ~ 
~o z leg ł a wiedza przy- dziła w zakres wykładów z fi-~ 

nosi m_u dalsze za~zczyty: 0 - zjologil zwierząt i roślin - na I 
tr~ymuJe. zapro~zeme na stano wydziałach przyrodniczych. - ~ 
wisko k1erow':11k;a Inst".tutu Przed wojną jedynie Wolna~ 
Medycyny Doswiadczal~eJ w Wszechnica Polska (jedyna I 

. )"etersbu:gu. :i'r~enosi się t~m wyższa uczelnia łódzka) posia ~ 
i do konca zy~1a . pozostai.e, dała katedrę biochemii na kie I 
prowadząc głownie ~adama runku przyrodniczym. „Odzie-

mocznik - składnik moczu. z wielkim rozmachem. Pobu­
Wszyscy prawie uczeni wątpili dzony ich wynikami Nencki 
do tej chwili, by człowiekowi połączył medycynę z chemią i 
udało się wytworzyć 10ztucznie stał się - biochemikiem. .Bio 
jakąkolwiek substancję, po- chemia stanowi dziś jedną z 
wstającą w zwierzętach czy podstaw medycyny i stara się 
roślinach. Odkrycie Woblera znaleźć sposób na choroby, 
obaliło ten pogląd i wzbudzi- wobec których medycyna sta 
ło w człowieku wiarę w swo wała bezradna. 

nad p~agą. by~ła -:- ks~ęgosu- dziczył" ją Uniwersytet Łódz- ~ 
szem i zaJmuiąc się tez .d~w- ki. Akademia Medyczna posia ~ 
nym. tematem - barwikiem da pierwszą w kraju katedrę I 
krwi. endokrynologii. Do Łodzi prze~ 
Zmarł w 1901 r. w Peters- niósł się także zniszczony pod ~ Kutry PP „Arka" odpocz)'.wają w porcie gd;y:ńsklm, Ale Jul 

burgu, mając lat 54 - na ra- czas wojny Warszawski Insty-1 wkrótce W)'.ruszą na morze.„ 

je możliwości. Wiele rzeczy przemawia za 
Nencki, zmuszony do uciecz tym, że biochemii przypadnie 

ki ze stron rodzinnych za u-, właśnie w udziale dokładne 
dział w Powstaniu Stycznio- wyjaśnienie, na czym polega 
wym - przebywał krótko w rak i, być może, zwalc:~e~1ie 
austriackim wówczas Krako- tej do dziś prawie nieuleczal-

ka. Prace Nenckiego wyjaśni- tut Biologii Doświadczalnej I 
ły nowy, ciekawy wycinek im. M. Nenckiego. Teraz mie- ~ 
dzi~łania .lud~~i~go. org~niz- ści się w nim jeden z głów-· ~ 

mu I orgaruzacii zyc1a zwierzę nych ośrodków biochemicznej ~ 
cego, a - co w.ażi;iiejsze :- pracy naukowej w Polsce. I 
dały podstawy dz1es1ątkoi;n l~ Istniejący od 2 lat nowy sy il 
nych ba~aczy d~. poznania I stem studiów umożliwia spe-~ 
zwalcza_n;a aneIIJ-11, prz~nos~ąc cjalizację biochemiczną - o- I 
ulgę m1l10!1om zle odzY"'.1a: prócz lekarzy i przyrodników ~ 
nych lud~i. Praca ? krwi 1 - studentom chemii, zamie- I 
oddychami: .była więc pracą rzającym pracować naukowo. ~ 
dla ludzkosc1. Na nich zaś czekają laborato- ~ 

--------------~--------------------------------------- ria badawcze, rozwijające się I 
P I k • , , , przemysły - farmaceutyczny ~ o s ie ręce 1 mozgi i spożywczy, laboratoria kli-1 

nik i szpitali. ~ 

Jedyny u nas -- jeden z nielicznych w świecie 
Wydział Włókienniczy 

kuźnią kadr jnżynierów-wlókienników 
P rzemy&ł wlókienmiczy w Pol­

sce przedwojennej opanowany 
przez kapitał zagraniczny wysłu­
giwał się przede wszystkim -obcym 
interesom .Obok wywozu zagrani­
cę zysków, wyciśniętych z pol­
skich robotników, przejawiało &ię 
to w polityce zatrudnienia inteli­
gencji technicznej. Podcnas gdy 
tysiące naszych inżynierów i tech 
ników nie mogło mal~ć pracy -
w przędzalniach, tkalniach, far­
biarniach kierowniC7.e 11ta.nowlska 
zajmowali obcokrajowcy, najc:a:ę­

ściej Niemcy. 

oddział włókienniczy Politechniki 
WaTSZawskiej , wypuszczał rocz,n.le 
3-4 inżynierów-włókienników, któ 
rzy najczęściej nie mogli zna.leźć 
odpowiedniego stanowiska w prze­
myśle, gdyż w każdej fabryce na­
tI'afiali na zorg.ani.zowane kliki za­
graniczne. Otrzymanie pracy wy­
magało „mocnych pleców", które 
z kolei drogo kosztowały. 

zakresie racjonalizatorstwa i wy­
nalazczości. Dużo na ten temat mo 
glyby powiedzieć Tomaszowskie 
Zakłady Przemysru Włókien Sztu­
cznych. Studenci teglO działu o­
trzymują od CZPW i Głównego 
Instytutu Włókienniczego ciekawe 
tematy prac seminaryjnych 1 dy­
plomowych. Bardzo często prace 
te przyczyniają się do rozwiązania 
W.&iżnych za.gad·nleń konstrukcyj-

W br. w początkach paździer ~ 
nika będziemy obchodzić 50- ~ 
lecie śmierci Marcelego Nenc- I 
kiego. Rocznica ta winna przy ~ 
pomnieć nam o konieczności ~ 
upowszechniania tej gałęzi na-I 
µki w Polsce, której może ono ~ 
zapewnić miejsce w rzędzie~ 
przodujących w dziedzinie bio-I 
chemii krajów. H. P. ~ 

------------------~ ~ 
Pociąg ~ 
- błyskawica! 

Taki połów, to rozumiem! Dla załogi kutra ,,Arka 113" to nie 
pierwszyzna, Już w czerwcu wykflnała ona roczny plan połowów 
w 93 procentach. 

POLSCY ROBł)TNICY - POLSCY 
INŻYNIEROWIE 

nych. 
Oddział technologi! wł6klennlczej 

przygot:owuje przy~ch kierown.i 
ków ruchu w przędzalniach, l!kal­
niach itp. Dawniej studenci tego 
d'l:iału musieli chodzić na ćwicze-

~ 
W Związku Radzieckim od- ~ 

bywają się już w pełni prób- I 
ne podróże pociągów spalłno- ~ 
wych, które po wielu dokona ~ 
nych doświadczeniach i pró-1 
bach rozpoczną obsługę llnll ~ 
kolejowej Moskwa - Lenin- I 
grad. • ~ 

Nic dziwnego - kapitał zagra­
nl=ny tralctując Polskę jako kraj 
pólll«>lonialny, rządził się u nas, 
jak „szara gęś". Kaipital!ści zagra­
niczni wmawiali nam wówczas, że 
w Polsce nie ma fachowców. ów­
czesne władze państwowe, idące 
na pasku obcych kapitalistów, nie 
zrobiły prawie nic, by stworzyć 
IOOzimą kadrę inżynierów, techni­
ków i majstrów dla przemysłu 
włókienniczego. Jedyny wówczas 

Nowy środek 
znieczulajqcy 

Rewolucyjne przemiany społecz­
ne, jakle przeżywamy gi> II woj­
nie świat.owej i na tym polu wp'ro 

wadziły radykalne zmiany. Wła­

dza ludowa powOłała do życia w 
1948 r. na Politechnice Łódzkiej 

Wydział Włókienniczy, który co­
rocznie wypuszczać będzie liczne 
kadry robotniczo..chł()Jl5kich Irity­
nlerów-włóldenników. Poza Zwią­
zkiem Radzleclatm i Polsk11 uczel­
nie tego typu isl&nieją tylko w 
Anglli i Belgii. 

WSPANIAŁE URZĄDZENIA 

Początkowe trudności były wiel­
kie. Bra,k wykładowców, pomiesz­
czeń, wyposatenia technicznego. 
Energiczne jednak wysiłki rządu, 
CZPWł„ wladz miejskich, wydat-

nia do różnych zakładów przemy­
słowych. Obecnie mają na terenie 
Politechni,kl wspaniale urządzone 
laboratoria, gdzie pod kierunkiem 
wybitnych rzeczO'lll1awców zdoby­
wają wiedzę i praktykę, konieczną 
dla przyszłej samodzielnej pracy 
kierowniczej. 
Oddział. technologii chemicznej 

kształci :inżynierów - kierowni­
ków bielarni., farbiarni, drukarni 
itp. Najnowocześniejsze urządze­

nia laboratoryjne i pomiarowe o­
raz pierwszorzędne kierownictwo 
dają gwarancję, że i tę trudną spe 
cjalność studenci opanują dosko­
nale i w przyszłości . przyczynią 
się do jeszcze wyższego podniesie 
rua Jailcości polskich wyrobów włó 
kienniczych. 

Niedawno wjechał właśnie I 
taki próbny pociąg na dwo- ~ 
rzec leningradzki w Moskwie. ~ 
Składał się on z sześciu wy- ~ 
godnych, osobowych wagonów I 
o kształcie aerodynamicznym. ~ 
Wszystkie wagony są wyścieła- J, 
ne i wyposażone w najbardziej ~ 
nowoczesne urządzenia. ~ 
Drogę z Moskwy do Lenin-I 

gradu pociąg ten przebywa z ~ 
błyskawiczną szybkością, a~ 
czas jazdy jest o dwie godziny I 
krótszy od czasu, jaki zużywa ~ 
ekspres „Czerwona Strzała". ~ 

A oto dzielna młodzletowa :załoga kutra „Arka llS" pozuje nam 
do zdjęcia. Od lewej: praktykant rybacki - Jan TESSMER, prak• 
tyka.nt z Państw. SzkołY Rybaków Morskich - Stanisław SZCZE­
PAN, rybak - .Jan DŁUGI, starszy rybak - Jan OLCZYK orali 
maszynista l zastępca ,..., Wlad)'.sław WALE~CZYK. 

Fot. CAF Dąbrowieckł 

Sierpniow~e Dotych.czas morfinę uważa- na pomoc ZwiąZ'ku Radzieckiego 
no za najaktywniejszy .prepa- oraz ofiarna praca l)e1'8Clnelu na­
rat znieczulając;9'. Morfma ma ukowego i młodzieży studiującej 
jednak i ujemne strony, WYra - przełamały wszystkie trudno­
żające się w mdłościach, wy- ści . czyli •.• kosmiczne „śmieci" 

h k · eh „ PIERWSZORZĘDNE WARUNKI miotach i innyc przy ry • Dzisiaj Wydział. WłukiennJ.czy Popn:iez nocne niebo ś-•-111 ru-
h STUDIOW „...,,,„ 

niepożądanych objay;ac · PŁ posiada wygodne. pomieszcze- kiem niespodziewany błysk. Mó-
Laureaci Nagrody Stalinow- nia, w których znajdują się ma- Studenci Wydziału Włókienni- wimy - „spa<iła gwiazda" - cho­

skiej - doktor nauk chemicz- szyny typowe dla WS'ZYStkich dzla- czego w 2/3 pochodzą ze środowi- ciaż wiemy, że prawdziwe gwl.a­
nych o. Magldson i kandydat łów przemysłu włókienniczego. Ska robotnlczo-chŁopskiego. Celem zdy, to dalekie słońca, odległe od 
natlk chemicznych, W. Fledoso Wielka część maszyn, urządzeń 1 ułatwienia studiów, władze pań- nas m!Uony raZY dalej, n!l<t nasze 
wa pracownicy Wszechzwiąz- przyrządów i>omiarowych pocho- stwowe oddały do dyspozycji stu- s.lońce. czym więc są „gwiazdy 
ko~ego Instytutu Chemiczno- dzi z dostaw ze Związku Radzie- dentów tego wydziału 150 stypen- spadające"? 
Farmaceutycznego w Mos- ckiego. Najnowocześniejsze zdoby diów. Młodzież posiadając dosko-1 w przestrzeni międzyplanetarnej 
kwie-- wynaleźli i opracowali cze techniki włókienniczej służą nałe warunki pracy naukowej I błąkają się ogromne ilości materli 
nowy sposób otrzymywania naszej młodzieży, j•ako cenne po· mając zapewniony byt lhaterialny, w postaci pyłu i rozmaitej wielka 
środka znieczulającego„ moce naukowe. studiuje z zapałem. ści brył. Ziemia nasza w ro=eJ 

ko tak maleńkie ziarenka 1 nie w 
przestrzeni międzyplanetarnej, 
~d:zie są zupełnie niedostrzegalne. 
Widzimy je do,piero tuż „pod no­
sem", jut w na&Zej atmosferze i 
to dzięki temu, te napotykając na 
jej opór rozgrzewają się, zamie­
niają się w gaz i świecą. Taką to 
~łonącą pochodnię - bryłkę oto-
czoną „atmosferą" rozżarZ>Onego 

gazu - widzimy Jako „gwiazdę 
spadającą", czyli meteor. 

Preparat ten, nazwany fe- Przemysł włókienniczy, jeden z wędrówce doolwła słońca napo-
nadonem, dzi.ała 0 ~i.ele sil- KONESCTHR:~~::YY najsilniej rozwiiniętych w Polsce, tyka na swej drodze i zagarnia te Są jednak noce, kiedy „gwiazdy 
niej od morfiny i me wywołu I T otrzymywać będzie corocznie no- kosmiczne „śmieci". Astronmno- spadają" szczególnie często. Glob 
je żadnych niepożądanych, J Wydział Włókienniczy PŁ posi4- we kadry doskonale· przygotowa- wie obliczyli, że w ciągu Jednej nasz za·nurza się wtedy w jeden z 
szkodliwyclJ. dla chorego obja da trzy oddziały. nych :llnżynierów. Wspólnie z ro- doby wpada w naszą atmosferę wielu strum1eni meteorów, płyną­
wów. Fenadon przyjęty: przez Oddział konstrukcyjny S7lkoli botnikatni młodzi inżynierowie za około 10 ton takiego „gruzu", zaś cych stale wokół słońca. Strumień 
chorego w bardzo małe ilości przyszłych budowniczych maszyn gwarantują pełną realtzację P~a- z ilości tej około 150 milionów bry taki spotyka ziemia corocznie ok. 
(5-6 miligramów) uśmierza włókienniczych. Dział ten jest n&j nu 6-letniego w tej ważnej dz1e- lek - to grudki większe od głów 13 sierpnia. Należące do niego me­
w ciągu 10-15 minut najsil- starszy i !IZC'llYCI się już poważny-j dzlnle gospo<iaTk,l narodowej. ki szpilki. Te możemy dojrzeć już teory nazwano Perseidami, ponle­
niejsze bóle. mi OG!ągni~~ szczególnie w: ~ ~· Q. l{~~m ~em. ~~śglet pje !""'. W.łt ~111J.l\ .w: ~ aim~_erg i 

4 PANORAMA nr 32 (211). 

kierunku gwtazdozbioru pergeu. 
S'lla. Powstały one z rozpadu pe­
riodycznej komety m z roku 1882, 
Na skutek działania grawitacyjne­
go słońca i planet kometa ta „roz-
1 uźniła się", tworzące ją bryły 
rozciągnęły się szeroką „kiszką'' 

wzdłuż całej jej dTogi, sięgającej 
daleko poza orb>itę Neptuna. Po­
szczególne bryłki w tym roju od• 
ległe są O<l siebie około 200 km. 
Jednak na skutek ogl'O!llnej szyb 
kości (60 km/sek.) z Jaką wpadają 
w ziemską atmosferę, możemy na 
Uczyć ich nawet kilkadziesiąt w 
Ciągu jednej godziny. Na ostat;. 
nim odcinku swej drogi - na wy 
sokoścl od 130 do 80 km nad po­
wierzchnią Ziemi - rozbłyskują 
na selmndę lub dwie 1 spalając 
się - giną. (111) 



W pogoni 
za ... błyszczącym drucikiem 

Konkurs tygodnia z satyry czeskiej 

04 kilku miesięcy praco Wnicy biut" i instytucji łódZkich 
cierpią na ... chroniczny brak Spinaczy biurowych. Mimo roz­
paczliwych starań, referenci zaop:it:rzenia nie mogą znaleźć na 
.rynku tego na pozór drob nego, a jednak niezbędnego w każ­
dym biurze - artykułu. 

Wpadła do biura z rozwianym włosem i dzi­
kim blyskiem w oczach. 

- Mam! - krzyknęla od progu, wznosząc w 
górę rękę z jakimś blyszczącym drucikiem. 
Przerażeni zerwaliśmy się z miejsc. Czyżby 
2:1!-'ariowała? Tymczasem o~a, z wysoko wznie­
sioną ręką, popędziła dale1 przed siebie do in­
nych pokoi. 
Pobiegliśmy za nią. Jak wicher mijaliśmy 

' w pogoni szereg biur, wprawiając w osłupie-
nie caly personel. Maszynistki opuszczały swe miejsca i bie­
gły również za nami. Pracownicy prze1!-'racali w biegu krze­
sła, tratowali setki tysięcy formularzy i Podań. 

Obejrzalem się ... i przerażenie moje wzrosło do najwyższe­
go stopnia - za 1:1-ną falowa~ ciekawy tłum: biuralistki, kie­
rownicy, referenci, sekretarki, buchalterzy .•. 

Wszyscy pędziUśmy za nią. 
Przez pewien czas odległość między uciekającą, a goniący­

mi była jednakowa, później - zaczęła się zmniejszać. 
z zastraszającą szybkością minęliśmy Wydzial Gospodar­

czy, Referat Kontroli Rachunków, Oddział Kontroli, Biuro 
Planowania i trzy gabinety dyrektora. Potem wybiegliśmy 
na korytwz i ·na schody. Przerażeni interesanci w popłochu 
opuszczali „trasę wyścigu" bojąc się stratowania. 

A ona biegła dalej. 
W pewnym momenqie przystanęła. 

Zdy:::zani i zziajani, z ciekawością odmalowaną na twarzach„ 
pzrystanęliśmy również. I wtedy... każdy zobaczył, że to, co 
ona trzymała w ręku, było •.• zwykłym spinaczem do papieru. 

Kitka osób o słabych sercach zemdlało cicho w tlumie ..• 
Inni, którzy zdołali zachować przytomność zasypali · zdo­

bywczynię g1·adem jednobrzmiących pytań: 
- Gdzie zdobyła spinacz? 
Po krótkiej chwili pobiegli we wskazanym kierunku, tra­

tując mdlejących i slabszych kolegów. 
„WISNIA" 

OD REDAKCJI: - Humoreska powyższa zosta­
ła wyróżniona w konkursie „Panoramy". Na 
uwagę zasługuje fakt, że humoreskę zilustrował 
i to dowcipnie - sam autor. 

TAKĄ· EWOLU.CJĘ 
przechodzi gołąbek Pokoju na Wall-Street 

Konkurs na humoresk~ 
:trwa 

,Zapowiedziane w ub. nume­
rze „Panoramy" bliższe omó­
wienie nadesłanych humoresek 
- odkładamy ze względów te­
chnicznych do następnego ty­
godnia. 

Dziś ograniczymy się jedynie 
do wymienienia czytelników, 
którzy nadesłali swe humores­
ki w ub. tygodniu. 

Oto oni: „W. Z.", Marceli 
Włodarczyk, „Hipolit", Fran­
ciszka Hertzowa, „Tolek", Da­
nuta Miałkowska, Leszelt 
Skrzydło, M. Szczęśniewska. 
żadna z nadesłanych humo­

resek nie została przez Redak­
cję zakwalifikowana do nagro­
dy lub wyróżnienia. 

Pomyśl 
zgadniesz 

ZAMKNIĘTA STODOŁA 

Trzech sąsiadów posiadało 
wspólną stodołę z jednym 
weJsc1em. Jeden z nich za­
pragnął stodołę zamknąć, lecz 
miał tylko kłódkę z jednym 
kluczykiem. Pozostali nie zgo 
dzili się na to, nie chcąc być 
zależnym od niego i za każ­
dym razem prosić go o klu­
czyk od stodoły. Ura~zili w 
końcu że każdy zamknie sto­
dołę v~łasną kłódką i własnym 
kluczem będzie otwierał wro­
ta stodoły. W jaki sposób. to 
uczynili? . 

Jeśli nie potraficie odpowie 
dzieć sami, to poszukajcie ry-: 
sunkowego rozwiązania w dz1 
siejszej „Panoramie" , 

Ha~ek w anegdocie 
Hasek opowiadał pewnego ra:z.u, 

że sam najchętniej pija na śnia­
danie herbatę, ale jego żona woli 
kawę. „To jednak jest bardzo u­
ciążliwe sporządzać dwa napoje 
na śniadanie!" - zauwatył ktoś 
z obecnych. 

- Dlaczego dwa? - zdzl.wll się 
Hasek. - Pijemy przec:!eż oboje 
kawę! 

* 
Jarosław' Rasek został szczęśli­

wym ojcem. 

- Co porabia twoja mała? - py 
ta się jeden z przyjaciół. · 

- To jeszcze nie m oj a mała -
odpowiada Hasek - jesteśmy je­
szcze winni jedną trzecią kosztów 
szpitalnych. 

Rozwiqzanie konkursu 
»Odrodzone loinic:two polskie 

w służbie pokoju« 
Rysunek 1: szybowiec szko~y - 1 Łódż - Warszawa - Łódź - Redakcję „Dziennika Łódzkle­

początkowe szkoleniem~~~~~~~~~'. ob. Szmidt Marian, Łódź Piotr go") wylosowali: 
pilotażu szybowcowY y' _ do tre: kowska 91 m. 16 (Prac 'umy-
szybowlec wyczynow · 1. Tadeusz Ławacz, Końsk!!Je, ul. 
ningu I lotów wyczynowych dla słowy); stailina 66, Państwowa Sred. Szkda 
zaawansowanych pilotów szybowca ROD (nauczyciel); 2. Skubala Aleksa>n· 
wych; rysunek 3: samolot sporto- II NAG A - Bezpłatny der~ t.ódź Swierczewsklego 69 (u­
WY - do szkolenia w akr~btcs~ przelot samolotem na trasie czen); 3. 'Hendzel Danuta, Łódź, 
lotniczej; rysunek 4 - samho 0ych· Łódż _ Warszawa _ Łódź _ Swierczewsklego 59 m. 5 (pisarz); 
nttarny - do przewozu c or ' b W lf J d . !I. Jadczak Czesław, Łódź, Pabia­
rysunek 5: samolot do akcji spe- 0 • 0 . ram a w.iga, Łódź 23, nicka 1 m. 4'S cuc-zeń); 5. Raczyń­
cJalneJ („opylaczka") - do zwal- Sanatorium 3 Łagiewniki (pie- ski Zygmunt, Łódź, Kilińskllego 
czanla s:ikodników leśnych i ston- lęgniarka)· 107 m. 2 (urzędn.i.k); 6. Czerwdńsld 
ki zle:rnnlaczanej; rysunek G: samo ' • Jacek, Końskie, Pocztowa 9 (u-
lot komunil<acyjny - do przewo.z~ III NAGRODA (dla najmłod czeń); 7. Fletkowska Anna, Łódź, 
pasażerów, poczty itp.; rysu~ek J· ego uczestnika konkurs ) l Maja 7 m. 5 (studentka); 8. Mo­
wodnopłatowiec - komunikacJa sz • U - rawski ZdzL<;ław. Łódź, Zamenho­
inorska, współpraca z kutrami ry· LataJący model szybowca - fa 19 P. 18 (student'); 9. Niemiec 
backi'?"! w czasie połowów; rysu- dziesięcioletnia Duchińska Elż- Wiesław, Radomsko, Reymonta 11 
nek s. samolot odrz~towy - szko- t• ta Łódź Piotrkowska 132 (uczeń); 10. Czaj!kowski Tadeusz, tenie wyższego Pilotazu; rysunek 9: .1e • ' ' Łódź Nowozar.zewska 1 (dzie-beUkopter (śmigłowiec, wiropłat) - m. 5'7; ' 
ioty doświadczalne i komunikacyj- PoWYższe trzy nagrody ofia- Wiiall'z). 

ne. rowała Liga Lotnicza w Ło- Miejscowych prosimy o zglo 
LISTA NAGRODZONYCH dzi. szenie się do Redakcji po od-
i NAGRODA - Bezpłatny Nagrody ksią~kowe o tematy biór nagród. Zamiejscowym 

przeloi samolotem na. trasie ce lotniczej (ofiarowane przez wyślemy pocztll. 

Jak najprościej motna przesta­

wić wagon osobowy na miejsce 
towarowego i odwrotnie, przeta­
czając je za pomocą lokomotywy? 
Przez bramę przechodzą tylko wa 

gony, lokomotywa bowiem zacze· 
pia kominem. 

Pomiędzy czytelników, którzy 
nadeślą właściwe rozwiązanie na 
załączonym kuponie, będzie rozlo 
sowanych 10 nagród książkowych. 

Odpowiedzi nalety nadsyłać do 

dnia 30 sierpnia br. do g<>dz. 12 do 
Redakcji „Dziennika t.ódzklego", 
t.ódź, Piotrkowsl<a 96, z adnotacją 
na kopercie: „KONKURS TY· 
GO DNIA". 

KUPON KONKURSOWY 

Rozwiązanie: 

Imię I nazwisko 

Zawód 

Adres 

(„Rohac") 

PRAWICOWI „SOCJALISCI": ..­
Nie jestdmy zwolennikami rewo­
lucyjnych skoków. Najwygodniej 
wspinać się po stopniach! 

I 

' ! 
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Rozrywki umysłowe 
pod redalkcją R. MiałkOWSkiego 
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Odgadnąć znaczenie poszczegól- Następnie litery uszeregować we­
nych rysunków, a litery słów u- dług kolejności od 1 do 18 I od· 
mieścić obok kółek z liczbami. czytać rozwiązanie. 

Edward Siekows~ 

Kto winien? 
Ja wódki nie pi;ę, w tym leży przyczyna 
Ze wolę od „czystej" i „gorzkiej" łyk winl! 
Chcąc wczoraj zabawić się grzecznie i „cacy" 
Usiadłem w kawiarni wieczorem po pracy. 
Z kolegą (spotkalem go tamże w tym czasie) 
Wzięliśmy butelkę krajowych „Harnasi". 
Beztrosko gwarzymy (tematów jest tyle!) 
Lecz z marzeń rachunek nas zbudził niemile: 
- Dwadzie§cia pięć złotych i groszy coś jeszcze. -
Jęknąłem i zbladłem i przeszly mnie dreszcze. 
- Dwadzieścia pięć? To wino kupuję przecież 
Za dziesięć z groszami w PSS, w P-Decie. -
Więc czemu. tak drogo? - placzliwie się skarżę. 
A kelner: - w kawiarniach już takie są marże. 
Wlot, chociaż nie jestem buchalter ni docent 
Obliczam tę marżę: - póitora sta procent. 
Wyszliśmy przybici, ja oraz kolega 
I coś nas uciska, i coś nam dolega, 
I męczy i dręczy nieznośne pytanie: 
- Dlaczego tak drogo, dlaczego nie taniej? 
Więc któż nam odpowie i czyja to wina, 
Ze w naszych kawiarniach tak drogie są wina? 

%. FIGURA MAGIC2:NA 

Do podanej figury tak wpisa6 
wyrazy w rzędy poziome, aby je 
można było odczytać identycznie 
rzędami pionowymi. 

Znaczenie wyrazów: 1. Francu­
ska haa:ardowa gra w karty. 2. 
Gruby drut telegraficzny lub te­
lefoniczny podmorski albo pod­
ziemny, zabezpieczony powłoką 
izolacyjną. 3, Przesąd, wiara bez­
rozumna w gusła, czary, w stra­
chy. 4. Rodzaj zagadki obrazkowej. 
5. Obuwie gumowe chroniące od 
wilgoci. 

Za prawidłowe rozwiązanie obu 
powyższych zadań przeznaczamy 
do rorzJosowa.nia 5 nagród książko­
wych, za rozwiązanie jednego -
3 dalsze nagrody pocieszenia (rów 
nież książki). Rozwiązania nadsy­
łać prosimy w terminie tygodnio­
wym pod adresem: Redakcja 

Dziennika t.ódzklego", Łódź, ul. 
Piotrkowska 96, z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki Umysłowe". 

Rozwiązanie zadań z dn. 12.8 br. 

L Zadanie <>brazkowe: Polska 
Ludowa (Paw - osiemdziesiąt 
dwa tysiące czterysta piętnaście -
!!tera - stopa - kwiat - alka -
lis - ułamek - drabina - osiem 
- wyraz - ananas). 2. Kwadraty 
magiczne: I. 1. Koza, 2. oset, 3. 
zebu, 4. atut. II. 1. Park, 2. amor, 
3 ropa, 4. krab. 

za prawidłowe rozwiązanie obu 
zadań nagrody ks\ążkowe wyloso­
wali: 1. Jaksa Stefan, Łowicz 
Blich Państwowe Liceum Rolni­
cze; 2. Rajska Krystyna, t.ódź 12, 
Blokowa 9; 3. Chlebowski Bole­
sław, Krotoszyn, Zdunowska 58a; 
4. Wiśniak Kazlmterz, t.ódź. Da­
szyńskiego 72; 5. Brzeziński Mi­
chał, t.ódź, Targowa 79, m. 13. 

Nagrody pocieszenia (książki) 
wylosowali: 1. Michalski Stanisław 
Radomsko, Daszyńskiego 37; 2. 
Szafrański Radosław, Pabianice, 
ul. Targowa 13; 3. Rybacki Bole­
sław, t.ódź. ul. Żeromskiego 115. 

"'o n1ocniejszq? 

, Kulak nie da rady („Rohac") 
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Wracaią 
do szkół 
~···. 

EV">·::.'>(~ 

Z czego żyjq ludzie, , 
KTÓRZY NIE CHCĄ PRACOWAC? 

Surowe kary dla szkodników społecznych 
Władysława ICalH·zucJ<a, współ I tym o.dcinku przybiera coraz 

wlaśc1c1ell<a domu przy ul. Rzgow hardziej na sile. ProkuratuTa 
sltiej US w Lodzi nigdzie od czasu m. Łodzi ujawniła szereg wypad 
wojny n!e pracowała i dobrze się ków tajnego uboju świń i cieląt. 

jej powod„iło. Janowi Wara- Vv wyniku śledztwa .Ka11czuc­
Wąsowskiemu równie:< „oplacilo" ka i bracia \Vara-\Vąsowscy do­
si~ rzucić w maju br. pracę.. a i stali się ,,pod klucz". 
brat jego Czesław Wara-Wąsow- Obaj bracia skupywali od rol 

ski, zamożny kula!< na gos1>0darsl ników z okolic Poddębic świnie 
. . . wi" i·olnym w Poclclębicacll, po- i cielaki i po uboju sprzedawali 

Od kilku. dni za.roiły ~1ę l siaclający ponadto część ul. Karpia nielegalnie. Od maja br. do lip­
dworce koleJowe od miodzie- w Lodzi (aż 200 m) i ciągnący ca br. ubili 5 świń i cielaki o 
ży szkolnej wracającej z ko~ z d;dNżawy placów zyski, od r. 49 łacznej wadze 600 kg. Mięso 
lo~ii letni_c?: Na Dworcu Kall I nigdz'.~ nie l'.racowat. za.ięli się p;zywozlli do Łodzi, gdzie Kań­
skim traf1bs1ny na moment we f.roJl<ę„. 111clegalny mi transak czucka sprzedawała. 
powita,nia dzieci. .Jedna z u- ' c.iami i tajnym ubojem. .Jak dalece antysanitarni> były 
czcstniczek kolonii w Swino-j Kilka dni temu pisa1iśmy o warunki uboju a następnie spo­
ujściu, Alic.ia ~yw~tek po ser tym, na jak wielkie niebezpie- soby przewozu mięsa w pacz­
deeznych pow1tamach z ma- czeństwo narażeni jesteśmy kach i workach, świadczyć ma­
musią (na zdjęciu) opowiada wskutek spożywania mięsa po- '.će fakt, iż w dniu H lipca przy 
jej swoje wra~:eni:~„ , chodzącego z tajnego uboju i trzymane przez władze mię~o 

- Na kolonu nualysmy bar handlu nielegalnego. Brak dozo zostało zniszczone w 1.akładz.ie 
dzo clol:>rze. Wyżywienie pierw/ i·u sanitarnego tak podczas uho utylizacyjnym, jako nienadają-
szorzę~ne i opie~a ~obra. ju jak i w czasie rozprowadza- ce się do s,pożycia. 
Szczegolną sympatią cieszył· nia mięsa powoduje częstokroć Całej trójce grozi poważny 
sie kierowYiik kolonii. , wypadki przedostania się do wymim· kary - więzienie, bądź 

W dni pog·odne spędzałys- konsumenta mięsa zakażonego obóz przymusowej pracy. 
mv czas na wycieczkach, ką- różycą, trychiną czy innymi cho Na pcdohnej działalności przy 
piciach wodnych i sło~ecz- robami zabójczymi dla organiz- chwyceni zostali ob. cb. Stan. 
nych, ba.„ na.wet na wyciecz- mu ludzkiego. Michałowicz, zam. w Niemy­
kach morskich. Dni niepogod- Ale nie tylko z Lego względu słowie pow. Turek, i Maria Stą 
ne mijały nam na grach i za- niedo.pu.~zczalnym jest nielegal por, zam. w Ło.::lzi przy ul. Ale­
bawach świetlicow:vcn. przy- ny obrót mięsem. Przynosi on ksandrowskiej 143. 

nym handlem nabiałem i in. to­
warami, żerując w ten sposób 
na kieszeni robotnika.' 
Michałowicz wykupując od 

chłopów świnie po nieuczCiwych 
cenach odciągał ich od społecz­
nego obowią:z;ku kontraktacji 
trzody chlewnej i u111iemożliwiał 
w ten sposób należyty skup żyw 
ca na wsi . Jest to bezsprzecZ>Tlie 
forma podziemnej waLłi:i wroga 
klasowego, który sabotuje tą 
dorgą wszelkie metody :zmierza 
jące do up-0rządk-0wa11ia życia 
gospodarczego. 

Wyżej wym. zostali areszto­
wani Spotka ich surowa kara, 
nie wykluczone jest t~. iż Pro­
kuratura skorzysta z przysługu­
jącego jej prawa wysiedlenia 
ich jako wrogiego klasowo ele­
mentu spekulanckiego z terenu 
miasta. 

W rozumieniu konieczności 
bezwzględnej walki z przedosta 
waniem się na rynek mięsa w 
antvsanitarnych wa.runkach, ca­
ła ludność wielkiej Łodzi win­
na w miarę S\vych możliwości 
w obronie własnego zdrowia 
współdziałać w wY'krywaniu ta­
kich )5rzestępstw. 

8 września otwarcie wystawy 
ogródków działkowych 

Otwarcie ogólnokrajowej wysta­
wy pracowników ogródków dział­

lrnwych w Łodzi. o której pisali­
śmy obszernje p17.ed kilku dnia­
mi. ustalone zostało na dzień 8 
wrzesnia br. Wystawa trwać bę­

dzie do dnia 16 września. 
Tempo robót związanych z urzą 

dzaniem wystawy wzrasta. Naj­
większy wkład pracy wnoszą 'bu 

d-zi.alkowicze z ogrodu im. Rey-

Na wystawę prowadzi(: będą 

dwa wej§.cia: z ul. żródlowej 36 
i Wojska Polslclego 83. Bezpłatny 

wstęp umożliwi ws?ystkim obej­
rzenie dorobku !ód?..kich ogrodni­
ków-amatorów. (k) 

Będzie 
stflłówka monta. którzy będą jednocześnie 

gospodarzami całej wystawy odby dietetyczna 
wającej s.ię na ich terenie. Zapal 
pra<:y udzielił się również innym Przed kilku tygodniami obie· 
działkowiczom . Dotychczas prze- cywaliśmy wszystkim zgorz: 
pracowano ogółem bliske> 2.000 go- knia.łym „żołądkowcom" . I 
dzin. „wątrobiarzom", że ŁZG otw1e 

w pracy przoduj ob. Łagowski, rają na początku sierpnia sto­
robotnik włókienniczy. który łówke dietetyczną, która bę· 
przez 14 ctni z rzędu pracuje po dzie się mieścić przy ul. Legio 
swych zajęciach zawodowych przy nów nr 7. 
budowie wystawy. Do przodowni- Uruchomienie stołówki od 
ków pracy zaliczyć można rów- wieka nieukończony ,jeszcze 
nież ob. Dcnycbową i za.grosika. remont, którego wykof1czenia 

Po ukończeniu budowy pawilc- należy spodziewać się w naj­
nt1 głównego, montuje się obecnie bliższym czasie. 
stoiska, w których wystawią swe ŁZG ze swej strony zapew­
eksponaty poszczególne ogródki nity nas, że są do otwarcia 
działkowe. całkowicie już przygotowane. 

Poctczas wystawy wyświetlone Nad jadłospisami pracuje już 

będą następujące filmy: „Mlodzi lekarz, kuchmistrzem będzie 

Miczurinowcy", „Miczurin", „u- specjalista, który pracował l'I' 

prawa bawełny ; jej przeróbka I sanatoriach. 
w przemyśle wlókienniczym". A więc - czekamy. (W) 

gotowaniach do ogniska i wie olbrzymie szkody z punktu wi- Ob. Mi-chałowicz w okresie od 
czornic, na które zapraszalyś- dzenia gospodarczego. Un.iemożli czerwca do sierpnia br. dokonał 
my okoliczną ludność. Nie bar wia mianowicie wprowadzenie nielegalnego uboju 3 świń i 1 
clzo nam sie rbciafo wracać na rynek odpowiedniej ilości te- cielaka. Z tego czę~ć świii za.ra­
do Łodzi. No. ałc wakacje koń go artykułu pod nadzo·rem pai1- 7,ona była różycą. Sprzedażą mię 
czą sic i z nowym zap~.sem shvowym w ramach akcji „H" sa z tego uboju zajmowara się 

Reorganizacja lecznictwa przemysłowego 

sił zabierzemy się do nauki. oraz powoduje zwyżkę cen na ob. Stąpor, która od listopada 
~:~ rynku. ub. :r. nie pracowała nigdzie i 

Zakładowy ośrod.!! specj~listyczny 
Wakacje kończą sil;'. 35,011 Toteż walka ze spekulacją na trudniła się ·wyłącz.nie nielegal-· powstanie Łodzi ]eszcze 'v tyn1 rok u dzieci z Łodzi spędziło .ie na 

obo·r.ach. koloniach, półkolo­
niach i wczasach w mieście 
zorganizowanych przez \Vy­
<hiał O;Ęwiatv MRN oraz Za­
kłady Pracy.· (zki) 

Pod namiotem cyrkowym Reorganizacja lecznictwa pra­
cowniczego poptawiła znacznie sy 
tuację n.a odcink.u pomocy lekar­
sldej dla ludzi pracy. Niestety je­
dnał< wciąż jeszcze dostanie się de> 
lekarza pnedsta\via t.mdności 
pochłania wiele czasu. 

pracy i przyjmować pracowników 
tycb zakładów. 7 takich rejonów 
mieścić się będzie przy najwięk­

.szych 16<lzkich fabrykach, jak 
ZPB im. Stalina, Dzierżyńsldego, 

Marchlewskiego, 1 Maja. Pozosta­
łe rejony zorganizowane z<>Staną 

dla mniejszych zakładów i roz.mie 
SCLcwne będą ta'k, .bY me>gły ob­
sługiwać kilka zakładów jedno­
cześnie. 

trudui 8 lekarzy - specjalistów. 
Powstanie przy nim również ga· 
binet światłoleczniczy i laborato­
riu m analityczne. W przyszłości 

fa.bryka . otrzyma. własną aptekę i 
szpital. (W) 

Notatnik 
łódzki 
* Narada :robocza Wydzalu Kul­
tury i Oświat,v Okt'. Rady zw. Za 
wodowycll odbędzie się dnla 28 
bm. o godz. 10 w sali teatralnej, 
Tranf'utta 18. 

* ·w poniedziatel< dn. 27 bm. o 
godz. Jo w lo1<o.lu własnym zebra­
nie sekretarzy Podst. i Oddzlało­
l\'ej 0 1·p.anizacji Partyjnej dzielni­
ł!y Widzew. ... ... 

Aby zmienić radykalnie ten st.an 
rzeczy przeprowadza się obecnie 
reorganizację lecznictwa przemy­
slowego. Łódź otrzyma kilka.na­
ście rejonów lekarskich, które 
D'lleśclć się będą przy zakładach 

Ośrodki te będą nie tylko wygo­
dą dla robotników, którzy bez I·--------------- ł straty czasu będą mogli dostać 
się do lekarza, ale także dla 

NIEDZIELA, 26 sierpnia 
WIAD0!\10SCI - godz. 6.00, 7.00, 

s.oo, 17.00, 20.00 i 23.00. 

wszystkich łodzian kol'zystają­

cych z lecznictwa pracowniczego, 
gdy:i: w dużym stopniu odciążą 

rejony ju:i: istniejące. Poza tym 
pn;y zakładach powstają tzw. od­
działowe punkty lekarskie. 

DroRfMpofoPZJ~ 
DZIWNE PODEJŚCIE 

Dziwną paczkę o 
trzymała córka na­
szej czytelniczki ob. 
M. S. w Dziwnowie, 
gdzie przebywała 
na wakac,iach. Pacz 
ka była porozrywa. 
na i brakowało w * J{onfrrencja nauczycieli "żkól 

7.awodowych. należących do Re,io-
11Lt 2 oclbect;-.i e i;Ję dn\a 27 (ponie­
d?.ialek) o godz. 9 w lokalu Tech­
nikum Handl. przy ul. Księży 
l\llyn 13./15. ... .,. 

Na pl. Niepodległości obok 
„wesołego miasteczka" wystrze 
lił w górę 4-ma.sztowy namiot 
otoczony „domkami" na kół­
kach. To do Łodzi przyjechał 
na gościnne występy cyrk 
nr 2. Przedstawienia odbywa­
ją się codziennie o godz. 19,30. 
W bogatym programie oglą­
dać można tresurę koni, tre­
surę psów, akrobacje powietrz 
11.e i parterowe, jazdę figuro-

wą na rowerach, popisy na 
drążkach i wiele innych a!rak 
cji. W przer·wacli scenmn-i ko 
micznymi bawią publiczność 
konferansjerzy. 

6 20 Muzyka; 6,.55 program dnia; 
7.20 Melodie operetkowe. 8.10 „Ulu­
bione melodie". 8,50 - Audycja 
SKRK; 9,00 Muzyka organowa; 
9.30· „z wysokich Tatr"; 9.45 -
,.Wieś 1ańczy i śpiew·a"; 10,G5 -
Skrzynka ogólna. 00,20 „Poezja i 
muzyka" ; 11,00 Muzyka baletowa. 
11,40 Skrzynka Wszechnicy Radio­
wej; 12.04 Przegląd czasopism. 
12,15 Pora>nek symf.Dn!czny, 13,35 -
Gra ork. Rozgł. Szczecińskiej. -
15.15 Audycja dla dzieci; 16,00 Buł­
garskie pleśni ludowe w wyk. chó 
ru Rozgł, wrocławskiej; 16,50 „No­
woczesne drukarstwo" - poga­
danka; 17,21> Koncert orkiestry ~ 
głośni WToclawsklej. 18,00 „Na fa­
li humoru l sa.tyry"; 16,30 ,.Od me 
Jodii do melodii''. 19.20 Koncert 
C!Jopjnowski. 1$,&ll Stan ~ody. 
20.30 „Przyjaciel" - słuch. 22,00 -
·wiadomości sportowe z ca~ej Pol· 
ski. 22.4.0 Muzyka taneczna. 23.10 -
Muzyka taneczna. 

Pierwszy w Łodzi oddziałowy 

punkt lel~arski powstał na począt­
ku lipca rb . przy Nowej Tkalni 
z.PB im. Stalina. Pracuje na nim 
lekarz, starsza pielęgniarka i 3 

pielęgniarki młodsze. Punkt nie 
ograni~ się ck> dawania zwol­
nień, czy zapisywania lekarstW. 
żyje on takte tyciem · fabryki. 
Współpracuje z dyrekcją, organi­
zacją J?artyjną, tadą zakładową I 
referatem b~pieezeństwa i higie­
ny pracy. Prowadzi akcję zapobie 
gawczą, nie ogrllniczając się do 
leczenia chorób jut istniejących. 

nie1 sukienki. i okularów. Ob. 
M. s. wyslala tę paczkę z Urzę 
du Pocztowego nr 15 na Placu 
Zwycięstwa dnia 17 bm. W pu­
delku tekturowym, opakowa­
ną dobrym sznurkiem, bez 
suplów, zalakowaną przez u­
rzędnika pocztowego, poleca• 
ny-express, wartości. 300 zl. 

* Narada roboc7.a ORZZ odbę­
dzie slę dnia 29 sierpnia br. o 
godz. 10 w sali konierencyjnej 
przy ul. ~ Traugutta 18. Na konfe­
r ecję przybędą: przewodniczący, 
sekreta1-ze i Instruktorzy ekono­
mic1.ni z~l'Z.'.)dÓ\V okr. i oddz.iałó\v 
i sekretarze PZPR. 

Łodzianie lubią widowiska 
cyrkowe. Codziennie przed ka 
sami. cyrku gromadzą się tŁu­
my ludzi, a zniecierpliwione 
oczekiwaniem dzieci starają się 
odkryć tajemnicę wozów na 

Na rekLamację ob. M. S. 
Urzq,d twierdzi, że nie odpo­
wiada za straty, bo paczkę wy 
słał w porzadku. W Dziwno­
wie również. „wszystko jest 
w porządku". A zdawalo nam 
się,' że jeśLi wysyła się paczkę 
jako: 1) wartościową, 2) jako 
poleconą, to placi się za to, 
a za wszeUde straty odpowia. 
da Poczta. Czekamy na wyjaś 

kólkach. (z ki) 
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SIERPNIA 
NMP Częst. 

JUTRO: 
Józefa, Kalasant. 

WAŻNE TELEFONY: 

Kom. Miejska M. O. 2ó3-ilG 
Pow.now1e Rat.ur..· 

k·owe , 104 -H 134-15 

straż Pol.arna 
MICJ~kr Osrodek 

!nf'lrmacJJ 

Ll7-ll 
8 

159-15 

DZISIEJSZEJ N:OCY 
DYŻUHUJĄ APTEKI: 

NIEDZIEL.~. 26. 8. 5!. 

A. S nr 4 (Daszyń~kle­
i;ro 19). A S nr 7 (Wól­
czańska 37) A S nr 44 
<Piotrkowska 220). A. s 
nr 18 (Z'(iCl'Ska H6). A. S. 
nr 22 (Nowotkl 12). A S. 
nr 34 rwoJ5ka Polskle!!o 
5~) A S nr 35 (Dąbrow­
skiego 24-b). 

C0~9d:a&11iDM 
l'l'II\Am. łft\J mruitości" nr 2s1;;1, PKł' 
l_l!:,.~I~.~ m· 3:;/SJ. „Traktorzy-

PARSTW. TEATR Im. St. stka'', „W kraju soc,ia-
JARACZA (Ul. Jal'3Cza !izmu" nr 3/ól„ „Zycie 
27/29) - o godzinie 19 _ lud2lkie w tw-0im ręku" 
„Swiecznik''. godz. 17. 18. 19. 20, 21. 

PAl'ii'STW. TEATR POW- Program dla najmtod-
SZECHNY (ul. Obro;)- szych: „Siedem czaro-
ców S1;alin.<?radu nr 21 ) dziejskich płatków" . -
0 godz. 19.10 _ „Jacht .. szara szyjl<a''. .. Pieśń 
Paradise". \vio~ny" - god?.. 11. 12, 
W ponledz. nieczynny. 15. 16; w pon. 16, 17. Hl. 

19, 20, 21 . 
TF.AT.lt Ml'ZYCZNY (Ul. MłoODA GWARDIA ml. 

Piotrkowslrn m· 243) - Legionów 21 dla mlodz. 
o godz. 19.15 - „czar- „Złoty kluczylc". dod 
(łaszka". „Mali ogrodnicy" godz. 
W poniedz. nieczynny. 14. 16. 18, 20; p0ranek -

TEATR l.ETNI (Ul. Piotr- 11: w po11. 16, 1•8. 20. 
1 MUZA rt1I Pahtan•cka 173) 
towska nr 94) o godz. 20 „Zabawna histoda" dod. 
~.1'-Iąż i żona"· ,~Zacz~lo się w Hiszpa~ 
W poniedz. nieczynny. nii" - godz. 16. 13. 2Q: 

CYRK .Nr 2 (Plac Niepod- film dozw. od lat 14: 
legtoscl) D>.iś i codzien- poranek - „czarodziej-
nie gOdz. •19.I„>. w nie- skj krys2tał'' godz. Jl. 
dzielę i święta dwa w pon. 18. 20, 
przedstawienia - godz. POI.ONIA (Ul Piotrkow-
1:;.30 l 19.lo. $ka 67) - wielkie na-

rlzieje" .~odz. 16, 18.30, 
21 - .film dozw. od lat 
14; pot'anek „Opowieś • 

NJEDZffiLA 26. vrn. o prawdziwym czlowie-
i PONIEDZJALEK 27.Vnr. ku" - gO<lz. 1'2. 
ADRIA (Ul StaUna nr t) PRZEDWJOSNIE (ul że. 

nfe<'zynne romskiego nr 741 
BAJH:.,\ (ul. Fl'anciszlrnń- „Przybr:ma córka" 

ska 31) „DziejP lrnmpo- :;~?. J1~6,dl~8.mf~~z.P~T;: 
PON'IEDZJAŁEK, 27. 8. 51. zytora" _ godz. 16, 18. dozwolony. w pon. 

18
, 

20 
A. S .• nr 45 (Limanow· 20; dozw. rd le.t 1·2· po- R.Ell:ORn (R?.gowska 2) -

skiego 1). A. S. nr 2 (Piotr ra•nek - .. Pustelnia Par-· „,Vesole kumoszki z 
kawska 9fi). A S. nr 21 mel>ska" n ser. godz. Jl, Windsoru", dod. „Wal-
(Lai;iewnicka 120). A. S. dla młodz. niedozw. - ka t1·wa« _ godz. 16. 
nr 3 (Napiórkowskiego 41). pon. godz. 18, 20. 18. 21J; poranek - tJ. 
A. S. nr 27 <Narutowicza B.\LTYI{ rui. Narutowi- dczw. dlo młodz. od 
42). A. S. nr 25 CGrlnń•ka cza 201 - „Dziewczyna lat 14: w pon. g, 18, 20. 
90), A. S nr a3 (Armii u źródła", dod. „Prze- l~OBOTNIK rnt Kilińskie· 
Czer\vonei 8) A S nr i:? glad sportowy" nr 4151: !!o 178 - (dla młod?..) --
(Srchl'ZYńsko 67). A. S. nr godz. 16,30, 18 W, 20 30: „Torpeclowiec nieugięty" I 
48 (Narutowicza 6). poranek - Il; dozw. godz. 16. 1'8, 2~; pora-, 

A t ka nr łS (At Koś· I dl.a dzieci od lat 7. J nek - 11, dozw. od Jot/ 
c1u~k'i ł8) dyżurule co- GDYNIA cut. Daszyńskie- .12; w pon. godz. 1•8, 20. 
dziennie\ go 2) - .. ProgrRm roz. ROMA (Ul. Rzgowska Sł) 

6 DZIENNIK LóDZKI nr 2Z9 (%209) 

„Ludzie bez skrzydeł" 
godz 16, 1'8. 20; pora­
nek 11; dmw. od lat 14; 
w pon. g. 16. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) -
,.Młoda Gwardia" I se­
ria. dod. „Z kraju i ze 
świata" nr 7/51 - goctz. 
16, Hl. 20; do2:W. dla 
mlodz. od lat 12; w pon. 
nieczynne. 

STYLOWY ml. Kilińskie­
go nr 1231 - „Na od· 
siecz Carycyna", dod. 
„przegl. sportowy" nr 
3/51 - godz. 16. 18. 20; 
poranek - 11: w pon. 
godz 101 20: ctoz\v. dla 
dzieci od l~t 7. 

AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI ŁóDZKIE.T 

J'4,15 Od naswch koresponden­
tów. 14,25 Muzyka rozrywkowa. 
14.45 Mieszkańcy wsi zdobywają 
z"wód "Órnika. 14.55 Muzyka lud<;>­
wa. 15.05 Zwiedzamy przetwórnię 
C.\\'OCÓW i warzyw w p!ekarach. 
16.2.; Koncert życzeń dla murarzy 
remontujacych szkoły. 16,45 .TrY· 
btma radiosłucha-cza. 22,SO Wli>ado­
mosci sportowe. 

SWIT rnatuckl Rynek l- PONIEDZIAŁEK, 27 sie:rpnla. 
„Hatn let'' - godz. 14, W S god• 12 ,... 
17. 20, film dozw. od lat IADOMO CI: ~. ..,.,, 
14; poranek - „Chlo- 11.00, 20.00 I 23.00 

Obeenie, w tych sa.myClh zakła­

dach rozpoczęto pracę nad orga­
nizowaniem pierw~ go w Polsce 
zakładowego ośrodka pecjalist-ycz 
nego. przed tym jednak powstaną 
jeszC'J'e 3 oddziałowe punkty le­
karskie, takie jak istniejący już 

na Nowej Tkalni. Będą się one 
mi~Cić PTZY Terenie G, Wykoń.­
czalni ·i Księżym Młyn.ie. 

Zakładowy ośrodek specjali­
styczny będ.Zie i.tę mieścił przy ul. 
8 Marca l zostanie otwarty jeszcze 
w końcu bież. roku. Ośrodek obej 
mie wszystkie specjalności i za.-

Nowy sklep piec z !lrZedmieścia" - ll.H „Głos ma_ią kobiety". -
godz. Il; w pon. g . 17, 13.25 Prcgrao:n dnia. l3,:łl) Muzyka 
20. dla wszystlcicłl. 13:50 Audycja ZNP. • • • · I • 

TATRY (Sienklew1~a 40) 14.05 D. c. muzy.ki dla wszysttcich; I PllO n1ę 
S · n'e" godz w 18 114,311 „w sto.i.owce ur:zędnlczej' „ _ 

" umie I "• ' • przed stu Jaty - fragm. poW. J , z•o-1 
20: poranek 11.30; dozw. Korzeniowskiego, H.50 Radziecka 
dla młodz. od lat 14. muz.vka operetkowa I filmowa: 

nienie. 

PODWÓJNA ULICA 
Ulica Zachodni.a, to bardzo 

oryginalna ulica. Zwłaszcza dta 
osób, które przechodzą tam­
tędy pierwszy raz. I zwlasz­
cza jeśli sznka jakiegoś nu.me 
ru domu. Bo np. obok nr 6.l, 
widnieje nr 23, obok 51 - 19, 
obok nr 38, nr 20. 

Prawdopodobnie są to pozo 
stałości okupa.cyjne numera­
cji domów. W11daje nam się 
jednak, że czas najwyższy zLi 
kwidowa je i nie wprowa­
dzać przechodniów w błąd. 

WISE'A !Daszyńskiego 1) 15.30 Audycja dla dzieci. 15.50 Au- ł 
„Krwawa Vendetta", - dycja PCK dla ehorych. J6,Q5 - 0 worzy 
dod. „Nauka i technika" Utwory na saksOfon 17 .os „Odp<:l· A. TO NIE ŁADNIE ... 
nr !1/5!) - godz. t

5
.::io. wied'zi fali 49": Hi.oo Skrzynko Centrala Różnie bt./Wa z nasz" infor-

l1l.30, 20 .:W: poranek 11: wszechnicy Radiowej: 19.00 "" 
dozw. dl~ mlodz. od „Wszechnica Radiowa": 19.20 Mu- macją lcolejową. Byl kiedy.ś 
lat H. zyka; 19,~B Stan pogody; ~.30 Au- z1•e1arska (nie dawno) W „Orbisie" taki 

WOLNOSC (ul. Naplór- dYCJa poetycka : 21.00 D. Szostaka- · f t kt • · n·~1 
. w>icz: O:·atortum .,Pieśń o lasach"; in. arma or, 01'1/ nie 1 i .... cza 

lcow»k;ego nr 
16

> - Centrala Zielarska otwiera s1 • prz11J'mowac~ tele.fonów i -„Rodzina Sonnenbrn- 21.4J „Wspomnienia robotnicze" - ' . 
clców", dod. „Czr,stocho- Wandy Augustynow~cz: 22.0-0 Mn· wkrótce wielki wzorcowy żeby mu nie dzwoniło i nie 
wa" - godz. 16, 18. 20; 1.yka i akti.rnlności: 22.30 Muzyka sklep i piJ'alnio ziół przy ul. cf,encrawowalo go _ odkladał 
dozw dla mtodz. od taneczna. 23,10 H:~·ncert orkiestry " 
lat· 1.ł. Rozgłośni Bydgoskiej. Piotrkowskiej 166. Będzie rnoż slttchawkę. Na Dworcu Fa. 

\\'t.OKNIARZ (Próchn. 16) PROGRAM na tu dostać także lecznicze brycznym znów informator nie 
..Raczek się spóźnia" - wina ziolowe i ciasteczk11 rów jest dostatecznie poinformo-
dod. „Awari 0

" - godz. ROZGŁOSNI ŁODZKtEJ ni.eż o smaku ziolowym. wany. 23 bm. rod.ziców. któ-
~~t> 1 {~· 3~~2~: 3~:}c1 {~r;: 16.20 B:';'.liśmy w Berli!lie na Zlo- Obecn~e. pija_lnia <?entrali r:::y pytali o godz. 21.25. o przy 

. c:e: 16.30 - . i:iep_ortaz aktualny. Zielarskie.] wspołpracu,1e z sze jazd pociągu z d.:iećmi z Ino 
"ĄCHĘTA <Zgierska 2a1 le.4:; Aktualnosc1 lod.Zk1e. 16,55 - • · l k _ k' · d , d _ 'l · · 

cze:rwonv rumak" dod.' Komunikaty· 17,15 - Koncert roz.

1 
l eg1em e arzy leru3e o w.o za, .<a pewni , ze pociąg 

;:o nowe' jutro" godz., rywkowy : JJŚ,15 pieśni i piosenki nich osoby, które nie wiedzą I przys.zedl o 20.50 na Chojny. 
Hl, JR. 20; porane1!' 11: w wyk. „.M~zowsza"; 18,415 'T dni jakie zioła mają stosować przy Tymczasem pociąg przyjeclial 
dozw. dla dzieci od sportu łó~~go; w~ Rro&ram na J . dolegl' śc' . . z· 55 
la~ 10; w pwl. ,, lł, zo. Juko. -._., SWO eJ ·- lWO i. ... o ~! ~ 



Ha półce z ksiqżkomi 

Na północy 
na południu 

Jra pa.ruset atronach k5lątki A. 
l!lr.achowa baTWn.ą talimą tywej 
opowieści, reportażu, pamiętnika, 
notatek naukowca, e:r.Y jak chce­
cie, Prze&uwaj 11 się przed nami 
ezt,ery nMI.kowe podróże autora 
po tajgach i górach Uralu obla­
nych blaskiem v>TZY polarnej, po 
KlTgizji i TadżykLl<tanie. Wreszcie 
płynąc łodzią P" rzece Ural poka­
zuje nam autor, jak na beZk:.res­
nych przestrzeniach l!'lSIRR, na pół­
nocy i na połUdniu-trwa wielka 
budowa człowieczego szczęścia i 
potęgi ra<lzleckiej ojeoeyzny .. 

Rękopis znaleziony 
w Saragossie 

;f. Potocki. - Rękopis zna.lezlo· 
'lł'T w San,ronte. 

;Tan Pot.ocki (1~1-1915), podrót­
lllill:, pisarz, jeden z p:t.erWSfiYeb ba 
dllezy pra.M;iejów staw!ańll:CZJ'Z­
ny, napieal: ~ .!ull!'*klll po trancu­
llku. 

w pmekł.a~e polSldm wyll!Zła 
ona w r. JB47 i odtąd nie była 
wznawiana· ;Test to romana o egzo 
tyemej, fantutyezonej, pełnej hu­
MMU i dowcipu treki, a równo­
cześnie ostra satyra na feuc1a1ne 
formy współżycia. klerykali.z.mu, 
-I.kiego rodzaju wsteCZllictwo 
i obłudę, 

•> ,,Na r6tnYch szeroltościac:h"~ 
A. szach°"'• wYd; Prasa Wojsko­
wa, 1sso ttum. Nadzteja Drueka, 
str. 455. 

---- =~---
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Kiedy „pieśń jest pięknem życia"i _z K_~o_NIKl_P_LASTY_K, 
Chociaż w poszczególnych Skutek - wzajemne kwasy, zyki. I wówczas na czele świa Jakle wustatu·U warto zw· 1·edzi1'' 

elementach nie ma na pozór niechętne spojrzenia - i cier domych robotników staje do I 
n,ic na,dzwyczajnego, jednak piąca na tym produkcja. , walki ze starym w życiu kul- D2'iedz.iną, w której stosunkowo Tymczasem z konieczności prze­
cala, początlwwa scena filmu I inna scena. W takt we- turalnym fabryki, ze starym najdłużej co roku trwa letni se- wlekający się ten okres można so 
„Pieśń jest pięknem życia" solej piosenki szybciej ude- w chórze. Nowa pieśń, zon „ogórkowy" - jest plastyka. bie urczma1ctć zwiedzeniem, ot.­
jest pełna napięcia. - Oto na rzają mloty, szybciej porusza- radosna pieśń budowniczych Toteż, chcąc nie chcąc, łodzianie wartej w bm. w Ośrodku Propa­
estradzie śpiewa chór - zaslu ją się ręce. Praca nabiera ja- nowego życia triumfuje i po- Interesujący się tą dziedziną mu- gandy sztuki, ·wystawy prac ab· 
żony, ;znam~ U: całym kraju, kiegoś radosnego rozmachu. maga w budowie ... · szą Jeszcze uzbroić się w cierpli solwentów Państwowego Ognl1ka 
obchodzący 3ubileusz 25 lat ! Związek między pieśnią\.a pra Wielu lodzian mialo maż- wość i zaczekać do jesieni, kiedy Kultury Plastycznej I wystawy pt. 
istnienia ch?r fabryczny cą, pracą budujących ?ocja- ność obejrzeć już fiZm „Pieśń to można spodziewać się - po po „Polska plastyka współczesna" 
„Srebrna Lutnia'_'. Sala zapeł- !izm robotników pokazany jest pięknem życia", który jest wrocie z plenerów naszych piasty~ otwartej już w lokalu Spółdzielni 
niona do ostatniego miejsca jest wyraźnie. Bylo to potrzeb naprawdę godną uwagi po· ków - ciek.awszych i bogatszy:ch Pracy Plastyków. (Piotrkowska 
pracownikami fabryki. Slucha ne dla odpowiedzi na pytanie zycją na naszych ekranach. wystaw malarstwa, rzeźby I grafi- 102). 
ją uważi:ie, al.e po ich t.wa- postawione w opowiedzianej (w) Id. Na pierwszej z nich znajdziemy 
rzach . widać,_ ze nie są zada- na wstępie scenie. około 150 p~ac olejnych, akwarelo· 
waleni. Char kończy, dyry- o • I wych, rysunkowych, graficznych 1 

gent odwraca się i~ na sali „Srebrna Lutnia" byla chó- d 1·utra nauczyc1.e e rzeźbiarskich. Wystawa ta zasłu-
glucha, męcząca cisza. Nic, rem starym i zasłużonym, lecz guje przede wszystkim na uwagę, 
ani jednego oklasku. skostniałym - prowadzonym gdyż jest wyrazem stałego rozwo-

przez dyrygenta, który świa- b d • k I • h • • h ju naszego a ato k. g h 

c.::~a~::ś~i~~~ ~~~ys~~i~ wę ~~:!~ z~~~~~~~l zw;~~~!0 ż~~ O PB UJI 08 OD 8P8DIJ81 SIBPPDIOLUUl ::t7;~:~~~~ ~7~~U~a&E ::E:~: 
ąie~sk,,i . „Pieśń jest pięknem ciem. I dlatego jej pieśni nie Rozpoczynający się tydzień bę- poczynaj'\ się we wtorek, 28 bm. sowani już w teorii i praktyce a· 
zycia • t d · d l d l h R dzie ol<resem obrad nauczycieli o godz. 9, również w czterech ·re-

. ,es o powie zia na to przemawia y o s uc aczy. e nad pracą w nadchodzącym roku jonach: przy ul. Drewnowskiej, w matorzy-robotnicy 1 pracownicy 
pytanie, Realizatorzy 

0

(scena- zultat powstanie nowego szlcolnym. xv Gimn. l Lic., przy ul, so1>0c- łódzkich zakładów i fabryk. Kilku 
rt1:SZ T. Meray i I. Bekeffi, chóru. Dyrygent starego, znów Sierpniowe konferencje dla nau klej 3/5, w gmachu MDK, Moniu- z nich (jak np. ;r. strzałkowska, 
rezys M , , i ś · d · czyclell szkół zawodowych ro:i:po- szkl 4a I w Domu żołnierza, Da-

er . Kaleti) tej niezwy· zupe.nie ce.owo wia orme czynają się w Łodzi w poniedzia- szyńsklego 3ł. H. Laufer, Boroś, Kowalczyk 1 
kle. mHej, pełnej śpiewu, mu- sta7'a się wykorzystać ten lek, 27 bm, o godz. 9 w czterech l'lerwszy dzień obrad pośwlęco- Komotnickl) zdradza nleprzecięt­
zyki i humoru komedii umie- fakt, aby przenieść antago- PU!lkta.ch miastu przy ul. żeróm- ny będzie na referat 1 dysltusję, ne uzdolnienia. 
li p · · ł k !" · t ł Skiero 115, IUlęty Młyn 13, No. w drugim dniu obrallowa~ będą 

k 
oprzez 3e3 weso e omp t· nizm: s. are - nowe na P asz- wotkl •s 1 Składowe] 39. Będ~ to sekcje przed.D:liotowe, a w trieclm 

acje ukazać sprawę nie . naj· czyznę: starz11 - młodzi. konferencje jednodniowe. dniu nauczyciele pracujący w se-
Dawne Ognisko Kultury Pla• 

stycznej unlenilo obecnie gospo­
darza. Tym nowym gospodarzem, 
który poprowadzi je, ale jut vr 
zreorganizowanej formie - bę­

dzie Młodzieżowy Dom Kultut-y, 
skupiający wokół swych tzw. ga. 

mniejszego znaczenia. Cel te• robot„ 3·as~y. Prznz Trzydniowe konferencje nauczy kejach świetlicowych. (w) , „ " • clelJ nk6ł o;ólnok1itałc11cych roz 
wywołanie rozdźwięku - chęć 

Oto pieśń może być nie tyl· utrudnienia produkcji, chęć 
kC> pięknem życia. Może być utrudnienia budowy nowego ~KRAJU RAD narzędziem ułatwiającym je- życia. 
go kształtowanie. Zatrzymaj- SPEC.JALJ!l{Y DZWIG TRASl'OR-
my się na chwilę na dwóch I tak oto wylania się plasty 

Jllcą się dułą l!:dolncńl!l4 manewro blnetów plastyki (malarstwa, gra­
wania. Nowa pięciotonowa, samo fiki, papieroplastyki itp.) wielu 
ble:tna ładowarka .może pracować młodocianych miłośników sztuki. 

równłe:t w wą1klch przejściach I Wracając do wspomnianej wy• 
przystosowana jut do ładowania żej wystawy, otwartej w Spółdziel 
ró:tnych towarów przy pomocy roz ni Pracy Plastyków - należy pod 

maltyeh preynąd6w, jak: widły, kreśllć, że znalazło się na niej 25 
czerpaki, uchwyty do drzewa. Za godnych obejrzenia pozycji ma­
pomocą wydlu:tonych wideł łado-I 1arsklch - prac wybitnych wspó. ł· 
warka podnosi clętarówkę l ładu'e czesnych ~ków, reprezentują• 

scenach filmu bardzo plastycz cznie z fabuły filmu problem 
nie przedstawiających tę myśl walki klasowej na, odcinku 
scenarzystów. życia kulturalnego w fabryce. 

Jedna scena - scysja w fa- Przejawy tej walki i działal 
bryce. Stary, doświadczony ność wroga nie zawsze jed­
majster, celonek „Lutni'° nie nak latwo jest dostrzec. Nie 
chce pomóc młodemu, pełne- od razu dostrzega je sekre­
mu pomysłów racjonalizatora tarz fabrycznej organizacji 
wi, bo tamten jest w innym, partyjnej. Pomaga mu lektura 
niedawno założonym chórze. prat:y Zdanowa na temat mu-

TOWY 

Na wgzystkle tereny budowlane 
elektrowni wodnych na Wołdze, 
Donie, Dnieprze l Amu - Darll do 
starcza się obecnie maw.eyny no­
wego typu. Między Innymi załoga 
Moskiewskich Eksperymentalnych 
Zakładów Maszyn do Ładowania 
zbudowała uniwersalną maszynę 

dźwigowo-transportową, odznacza 
Ją na platformę kolejową. cych przodujące w kraju ośrodki 

K. l F. CH. artystyczne. (zn) 

PracownJcy poszukiwani ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANE· 

im. WALERIANA ŁUKASI~SKIEGO 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIA· 

MOTOCYKL SHL nowy 
do sprzedania. Ruda Pa­
bianioka Starogardzka 51. 

LOKALE 

Starszych księgowych, księgowych zaanga-
żuje M.H.D. Arłykuły Przemysłowe, ul. Piotr-
kowska 113, Dział Finansowy. (1068) 

-
Dwóch kucharzy wykwalifikowanych i trzy 

podkuchenne zatrudni natychmiast Dyrekcja 
Państwowego Uzdrowiska. w Iwoniczu-Zdro-
ju. wynagrodzenie według umowy zbiorowej. 
podanie, życiorys, dokumenty złożyć osobiście 
l~b przesłać. Praca stała. Mieszkanie zapew-
raone. (1080) 

Majstrów i uczniów na tkalnię i przędza!-
nię, 1 zduna, 1 dekarza, 1 stolarza, 1 mura-
rza i 1 ślusarza-blacharza oraz robotników 
do magazynu surowca na akord zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Bawełnia-
nego im. J. Marchlewskiego w Łodzi ul. Ogro-
dowa nr 17. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per-
sonalny. (1075) 

Wózkar-'Y do sprzedaży warzyw i owoców 
na prowizję poszukuje Miejski Handel Deta-
liczny Artykułami Spożywczymi, Łódź-śród-
miescie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Handlo-
wy M.H.D. ul. Piotrkowska 104 a. (1079) 

OGŁOSZENIE 
Na podstawie art: 9 ust. 2 de,kretu z dnia 10 J!sto-

pada 1851 r. 0 zrruanie 1 usta~iu 1mion i na.zwisk 
(DZ. U.R.P. nr 56, poz. 310) Podaje się do publicz-
nej wiadomości, że P<>StanOWieniem Prezydium 
Rady Nar:>dowej .m. ł.ndzi zmieniają nazwiska za-
mieszk,:i;li w Łodzi obywarte!e: 

l) Leonard sztolc, ul. 22. Ltpca 12 na „S:zicz.epocki"; 
%) Leon Stryj, ul. 22 Llpca 44 na Stryjewski''" 
3) Stefan Sza'tan, ul. Gr~bowa 6 na 'szatkowski'„' 
<!-) Ka.roJin .. • Ter~~a Bla<nluet, ul. Obr. 'sta!ingradu 20 
na Borkowska ; 5) ;ran MachuJa ul Narutowi-
cza '47 na „Morawtecki"; &) Edwa;.d jam ul Da-
szyńskiego 39 na „Durczyński"; 7) Bogdan TÓmasz 
Nierychły, ul. orze~zkowej 2:1/25 na „Nordyński"; 
8) Roman ;rózef Nierychły, ul. Orzeszkowej 23/2'5 
na „Nordyńskl"; 9) .~ngm Roman Barłoga, ul. so-
ej a•lna 7 n11 „Barski ·. 

ł.ódź, dnia 24 sierpnia ~1 r. 
(2967) Prezydium Rady Narodowej m. Łodtl. 

SZKOŁA ZAWODOWA 
przyjmuje roboty z poir.rierzonego materiału 
z zakresu: , 

ślusarstwa obróbki mechanicznej 
kowalstwa' oraz urządzeń elektryc~-
nych i teletechnicznych. 

Dzwonić 138-07. 

H'ł"GNANIE 
H'LADCI' <25) 

W Y D A w c A: 

spół4i. Wya. ogwtat. .,czrtelnlk". 

Reda.keja 1 Adnrtnts·tracla ŁOdż. 
ul. Piotrkowska 96. tel. centrala 
~83-00. Red. Nacz. 125-64 Sekretarz 
odpowiedz. 204-75, dział sportO"."~ 
208-95„ ltlzial miejski 114-32. dZ18 

listów 143-80 
RedakcJa rękoolsów nie zwreca. za 
treść 1 terml1ny ogłoszeń nie bierze 
odpowted'l!talnoścl. 

(1081) 

GO 
Łódź, ul. M. Nowotki 83/85 - podają do 

ogólti.ej wiadomości, iż stosownie do uch-

wały Rady P.aństwa i Rady Ministrów z 

dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia 

i odwołania są załatwiane we wtorki :i: piąt-
ki od godz. 8 do 9 przez dyrektora lub za-

stępcę do spraw Administracyjno-Handlo-

wych. Jeśli we wtorek lub w piątek przy-

pada w danym tygodniu dzień wolny od 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. (1039) 

WYŻSZE KURSY RACHUNKOWOSCI 

i KSIĘGOWOŚCI 

przy Zarz!\dzie Głównym Zw. Zaw, 
Prac. Płzem. Włókienniczego, 

Łódź, Żeromskiego 74/76, tel. 194-51 

przyjmują zapisy na: 1) Roczny Kurs 
Księgowości podstawowej, 2) Wyższy Ro-
czny Kurs Rachunkowości Przemysłowej, 
3) Wyższy Roczny Kurs Rachunkowości 
Handlowej. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat kursów od 17-19. (1064) 

' 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANE· 
GO im. „WIOSNA LUDÓW" w Łodzi, ul. 
Żeromskiego 3/3 - podają do ogólnej wia-
domości, iż stosownie do uchwały Rady 
Państwa i Ra<ly 1\.finistrów z dnia 14. 12. 
1950 roku wszelkie zażalenia i odwołania 
są załatwiane w poniedziałki od godz. 8 
do 10 przez dyrektora zakładu iub jego za-
stępcę do spraw Adm.-Handl. Jeśli w po-
niedziałek przypada w danym tygodniu I d'ień wolny od pmy, dniem PUJ'.ięć je.t 
najbliższy dzień powszedni tygodma. 

(1009) 

; 

NEGO im. J. STALINA w Łodzi, ul. Tar-
gowa 65 - podają do ogólnej wiadomości', 
iż st05ownle do uchwały Rady Państwa 

i Rady Ministrów z dnla 14. 12. 1950 r. 

wszelkie zażalenia i odwołania są załat-

wiane w poniedziałki od godz. 11 do 15 

.przez nacz. dyrektora lub jego zastępcę. 

Jeśli w poniedziałek przypada w danym 

I tygodniu dzień wolny od pracy, dniem 

I przyjęć jest najbli~zy dzień powszedni 

tygodnia. (1082) 

OGŁOSZENIA 
do wszystkich pism przyjmuje 

BIURO REKLAM i OGŁOSZER 
R. S. W. „PRASA" 

Łódź, ul. Piotrkowska 104 a 

Tel. 111-50 i 114-75. 

(1019) 

SAMOCHOD D;KW sprze LEKARZB 

l)r KUDREWICZ specla-
dam od zaraz z powod u 

a wyjazdu. Zduńska Wo! 
!Ista weneryczne, skórne 
7-9, 3-5, Piotrkowska 
nr 106 (926) 
Dr KEICHER specJallsta 

j weneryczne, llkóme, płclo 
, we (zaburzenia) - Piotr-
kowska 14, czwarta -I siódma. (925) 

. DOKTOR LASZEWSKi 
• choroby skórne, wenery-
) czne, Więckowskiego 28, 
8-10 I 17-19. (5571) 
~Dr Z'AURMAN - specja-
j Usta Skórne, wenerycz-
ne 8-9,30, 4-6 Naruto-
wlcza 2. (921) 

KUPNO - SPRZEDAŻ 

Łask•a, 20. (5659 ) 
l{UPIĘ łańcuch „Galla 
Importowany 1/2. Zglosz 
nia Biuro Ogłoszeń Pras 
Piotrkowska 104a pod n 
5754. 

e 
a 
r 
) (5755 

OPEL-Kapitan sprzeda m. 
Wiadomość Pogonowskie 
go 26 u dozorcy. (5791 
KREDENS gdański ciem 
ny do sprzedania. Łódź 
Sienkiewieza 79-37. 
SPRZEDAM pianino kr zy 

o 
9 
) 

żowe, piecyk ga.z.owy d 
wanny. Gdańska 12 m .2 
13-18. (5787 
KABRIOLET 

PEKINCZYKI śUczne ra-1 po remoncie 
sowe, szczenięta sprze- części tanio 
dam. Gdańska 21-36. Tel. 172-81. 

Ford-Eife I 
wł! za paso 

sprzedam 
(5804 

NAUKA I WYCBOW. 

KURSY kroju, szycill mo 
delowanl IPR 14 17 SI a - en 
klewicza 89. (5603) 
ZAPISY na krój l szycie 
- Przyjmuje kancelaria 
żeńskich Kursów IPR, -
Piotrkowska 24, m. 7 godz 
10-12, 16-18. Kursy: 2-let-
nie, roczne, półroczne 1 
trzymiesięczne. Klerownl 
ctwo Eul?enll Wzlatek. 
KROJU nowoczesnego, -
modelowania, szycia u-
brań damskich, dziecin-
nych, bieliźniarstwa WYU· 
czają kursy IPR. Zapisy 
10-12, 16-18 Próchnika 25 
SZKOŁA Zawodowa wy-
dział ślus?~;.i<i i stolarski 
Łódź - Ruda Heleny 5 
przyjmuje zapisy do kia-
sy pierwszej. (5724) 
KURSY KROJU, SZYCIA 
MODELOWANIA IPR. Za 
pisy Stalina 7, Swierczew 
sk:iego 17, Piotrkowska 69 
od godz. 9-16. Zgierska 
30a .od godz. 9-12, 15-18. 
KURSY KROJU MODE-
LO WANIA najnowszym 
systemem. Zapisy 14-HI 
IPR, Nawrot 33-2. (5802) 

'.7.AOFlAROW~ PRAC\' 

POTRZEBNA gosposia do 
3 osób do lekarza. Wa-
runki ba·rdzo dobre. Zgło 
szenia w poniedziałek od 
godz. 40 po poł. Legionów 
3 - kwiaciarnia. (5790) 
POrRZEBNA do dzieci 
pomoc domowa. Wsch o-
dnia 5 d m. 6. (5760) 
POMOCNICA domowa po 
trzebna. Wschodlllia 70 
m. 43 prawa oficyna m 
piętro 'Chojnacki. (5793) 
GOSPOSIA do 3 doro-
słych osób p'btrzebna. Re-
ferencje konieczne Tel. 
191-88 godz. 13-16. (5800) 
POŻĄDANA wspólniczka 
z dyplomem do wspólpra 
cy przy prowadzeniu rze-
mlosła bieliźniarskiego. 
Narutowicza 12 Skrobek. 

MAGISTER· samotny po­
szukuje pomieszczenia u• 
meblowanego śródmieś­
cie Oferty Praea Piotr -ko wska 104a kwit „5690". 
ZAMIENIĘ natychmiast 
czteroi.zbowe mieszkanie 
z wygodami Miedzeszyn 
(linia Otwocka 30 minut 
jazdy do Warszawy-Sród-
mieście) na takież Łódź 
w zdrowej dzielnicy. Wla 
do mość Łódź, Aleja Ko-
ściuszki 41-10 godz. 17-19. 
ASYSTENTKA uniwersy-
te tu (samotna) poszukuje 
pomiesz<:Zenia ewentual-
nie miejscowość podmlej 
ska. Franciszkańska 15 
Syrkin. (5780) 
SAMOTNA poszukuje po 
mieszczerua sublokator-
S'kiego. Oferty Prasa Piotr 
kowska 104a „Helena". 
ZAMIENIĘ pokój z wy. 
godami I piętro w cen-
trum na pokój z kuchnią 
z WYgodami. Oferty Pra-
sa Piotrkowska l04a ,,Pil· 
ne". (5805) 

ZGUB'f 

ZGUBIONO kslątk~ woj-
skową, książeczkę UbeZ-
pieczalni Społecznej, kal'-
tę rowerową, kartę mel-
dunkową na nazwisko 
Bomba Bolesław. (5781) 
SKRADZIONO k.siążecz-
kę wojskową, wezwanie 
do RKU i kartę meldun-
kową na nazwisko Kmie-
ciak Konrad. (5783) 
PIESEK biały kudłaty ze 
smyczą i ctzwonkiem :z.a-
ginął w piątek wieczorem 
okolica parku Poniatow• 
skiego. Zwrot wynagro-
dzę. Wschodnia 65/2. 

ROŻNE 

FOTOGRAFIE hagrobko-
we. Wykonanie 7 dni Le· 
mentowSiki Warszawa, No 
wy Swlat 30. Intormuje-
my listownie. (176) 

Prenumeratę miesięczną :zł 4,05, 
kwartalną zl t%.J 5. półrocznie zl 
24.30 przyjmują wszystkie UrzędY 
I Agencje Pocztowe oraz Jlstono-
1ze miejscy t wiejscy ną terenie 
całej Polski w terminie do 15 kd­
dego m-ca na okres następny. 

Tymczasem Konowalow, sprawca wysa­
dzenia okrętu_, przyczaił się w niedale­
kiej odleglośc1 za załomem lodowym, Wy­
buchła pierwsza bomba. 

Lód wokoło zatrząsł się. Po krótklt'j 
rhwili nastąpiły dalsze eksplozje. Wokoło 
olcrętu !ód zaczą.ł się. rozstępować. Pole 
lodewe rozpolowlło się. Zabulgotała wo-

da w poWięlcszającej się zwolna szcze­
linie. 

Rapltan zorientował się, że statek za 
ld!kanaście minut może znaleźć się pod 
wodą, Początkowo kazał wyrzucać zapasy 
na lód. Później, gdy pole odsunęło się 
od burty tonąceg9 okrętu, polecił pozo­
stałym na statku wsiąść do łodzi ratunko­
wych. 

Konowałow zrozumiał, te w sytuacji, 
jaka się wytworzyła nie mógł przedostać 
się po lodzie do towarzyszących Im w 
konwoju okrętów i grać rolę jedynego 
pasażera uratowanego dzięki przypad-

rady, jak starać się dostać do jednej li 
lodzi ratunlrnwych. 

Nie namyślając się skoczył do lodowa• 
tej wody I począł wołać: 

- Ratunku! Ratunku! Ratunku!!! 
~ldząc, że światła szalup nie przybll­

żaJą się, ponowił okrzyk: R~daguje 

KOLEGTlTM REDAKCY,fNr. 

kowi. · 
Drogę do „Czapajewa" przegradzała mu 

szeroka rozpadlina wodna, Nie było innej 
- Utonę - pomyślał - jeżeli mnie nle 

zauważą. 

/ 
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Bezlitosny rewanż „Gwardii" 
Łódzki Włókniarz przeg1ał w Krakowie 0:4(0:0) 
Często ta1';: bywa, że drużyna 

wybiegająca na stadion piłkar­
ski wie, że nie wiele ma szans 
do uzyskania zwycięstwa. Wie o 
tym nawet publiczność i naj­
bliżsi k1bi<:e danego klubu. 

Tak t~ było i tym razem. Pił­
karze „Włókni.arza" łódzkiego 
zdawali sobie doskonale sprawc;; 
z tego, że trudno im będzie od­
nieść zwycięstwo w meczu z pił· 
ka.rzami krakowskiej Gwardii. 
Zapewne i w Łodzi nie wielu by 
ło takich, kt&rzy własz~za po 
ostatnim nieudanym meczu z 
Unią nie liczyli na jakikolwiek 
sukces w Krakowie. 

następujących graczy: 
8 - Kohut. Daleki 

strzał nie· do obrony. 
I Nosz specjalny wysłannik red. J. Nieciecki telefonuje j 

14 min. Jaśkiewicz. Bram­
prząrwy wyniku remisowego r sprawnie chodził atak i jakie karz nasz został wProwadzo-
0:0. Pierwsza połowa meczu było wyczucie terenu i zrozu- ny w błąd przez Wapiennika 
wypadła znacznie korzystniej I mienie wśród wszystkich gra- i Bombę, źle się ustawił. 
dla łodzian niż druga, nie bio czy. 25 min. Kohut strzelił do pu 
rąc oczywiście pod uwagę wy . Na pochwałę w · drużynie stej bramki, bo Szczurzyński 
niku, raczej tylko sam styl łódzkiej zasłużył Baran. Po kilka razy chwYtał, ale nie 
walki. „Włókniarze" zagrali nim długo, długo nic i potem mógł złapać pił).d, która osta-
ambitnie. Ustępowali co pra- dopiero Urban, Wapiennik i tecznie znalazła się w siatce. 
wda technicznie i nie mieli Włodarczyk. 32 min. - Mordarski z po­
szczęścia pod bramką prŻe- Gra była ostra, ale nie mo- dania Gracza. Był to n~jpięk 
ciwnika, ale obiektyWnie trze żna powiedzieć ani słowa o niejszy goal dnia! 
ba stwierdzić, że i Gwardię brutalności. Sędzia co praw- Oto krótki przebieg meczu. 
prześladował dziwny pech, a da kilka razy wyjmował no- Bo czyż warto jeszcze doda-
niewątpliwie wynik byłby cał tes i coś tam notował, wać coś więcej powtarzając 
kiem inny. Koncertowo grał ale wydaje się nam, że raz jeszcze wynik meczu 4:0 

Mieszkanie pod parasolem 

E. z. 

.DZIEN~ I 
Baccillus 

może być 
mesenłericus 

łatwo zniszczony 
W związku z notatką zamie 

szczoną w „Dz Ł." pt. „Baccil 
Ius mesentericus może być 
łatwo zniszczony" Wydział 
Zdrowia donosi nam, że w 
sprawie warunków sartjtar-

nych piekarń, na terenie na­
szego miasta Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna wydała 
Zfłrządzenie o przeprowadze­
niu dezynfekcji piekarń. 

(2371 Dż) 

Wypłacili 

Mecz w Krakowie mimo poraź 
ki z 'Gwardią 0:4 należał raczej 
do udanych i był jeszcze jed· 
nym egzaminem, który tym ra­
zem ni-e pójdzie na marne. 

GRUNTOWNE ZMIANY 
Zmieniony został gruntownie 

atak drużyny łódzkiej. Spraw­
dz,ily się krążące od dłuższego 
czasu natarczywe pogłoski, że ze 
spół ligowy „Włókniarza" zasi­
lony będzie kilku zawodnikami 
z brat.niego Widzewa. Tak też 
się stało. Atak grał w składzie: 

w .tej części meczu Szczu- chodziło mu raczej o wytwo- na korzyść Gwardii, która 
rzyński zbierając liczne bra- rzenie psychJ~znego nastroju i rpecz ten wygrała zµpyłnie za 
wa. Niestety potem z wła- o trzymaniu obu drużyn w ~łużenie, mimo że w ostatnich W notatce pt. „za godziny nad- warszawie P<>Ieciła ku wielkiemu 
snej jak \ z winy pomocników karbach rygoru! minutach gry, krakowianie lek licz.oowe _l_l<>lezy wypła_cić" zamie-1 zadowoleniu pracowników wYPła 
puścił dwie bramki. Dalsze Baran zachwycił publicz- ceważyli swego przeciwnika szczonej w „Dz. Ł." omawialiśmy cić nalemość. (2345 Lps) 
dwie nie były do obrony. ność krakowską, a wiemy, że widząc, że i tak mecz jest wy sprawę niewypłacenia należności 

publiczność ta jest bardzo wy grany. Niemal z połowy boiska pracownikom OZH w Łodzi za go 
PO PRZERWIE „GWARDIA" bredna. Słyszało się zdania, że podawali oni piłki swemu dziny nadliczbowe. 

GÓRĄ! gdyby Baran zagrał w ataku, to bramkarzowi, ażeby nie był Bank Rolny l<westionowal wy-

Różycki, Wiernik, Szymborski, 
Olejniczak, (Hogendorf) i Mar­
ciniak. 

Gwardia po zmianie stron inny byłby wynik, ale Baran smutny z powodu braku strza- płatę jako nieprzewidzianą w bud 
grała wspaniale. Była to dru nie może przecież grać i w a- łó.w! żecie na rok 1951. Natomiast cen­
żyna i dobrze zgrana i dobrze taku i ria obronie. Sędziował Orliński z Kato- trala Ogrodnicza w War'Szawie nie 
wypoczęta · po przerwie letniej. Bramki zdobywane były w wie, publiczności około 15 ty- śpieszyła się uzgodnić z centralą 
Przyjemnie było patrzeć jak · następujących minutach przez sięcy. Banku P<>lskiegQ tej sprawy i 

PIWO i PIECZYWO 

Wydział Handlu przy Frez. 
R. N. komunikuje nam, że po 
porozumieniu się Ł. Z. G. zo­
stanie wprowadzona sprzedaż 
pieczywa bez dokładek, oraz 
sprzedaż napojów chłodzących 
na szkanki Czy atak ten zdał egzamin'? 

Na pozór wyglądałoby, że skoro 
nie zdobył się na strzelenie ani 

· jednej bramki, to chY'ba nie, ale 
jest i druga stron.a medalu. 

Atak ten grał o całe niebo le 
piej od napadu, który wystąpił 

Efektowne zwycięstwo Oleinika 
w jubileuszowe.j 300-ej walce 

przesłać do Łodzi wskazówki, z 
jakich funduszów Bank Rolny ma 
wypłacić należności. 

Dopiero dzięki interwencji Re­
dakcji, Centrala Ogrodnicza w 

Jednocześnie Wydział Han­
dlu polecił M. Z. M. urucho­
mienie baru mlecznego na sta 
dianie Ł. K. S. (2433 Dż) 

ost.a.tnio W Łodzi. . W dniu wczorajszym w hali na wygrał Manelski nieznacznie na szym miejscu pięściarze GWKS 
Szkoda tylko jedna, że w ata- Widzewie łódzki GWKS rozegrał punkty. Łódź), tPRAWNH(,f1kbl M . 

ku i teraz grał Szymborski. Jak towarzyski mecz pięściarski z w wadze muszej Swierczek wy-
robić cesarskie cięcie, to już CWKS Kraków, zwyciężając 13:7. W drużynie pokonanych wyróż· soko wypunktował Lletkego, któ­
trzeba było do końca. Niepotrzeb . nić naleźy Nandlzi.lui w cię:IJklej, ry z trudem pvzetrwał do końca 
nie po zmianie stron wprowadzo "! ramach ~ego spotkania były który bez pardonu rozprawił sill z spotkania. W k<Jguciej Manelski 
no n.a boisk~ Hogen. dorla, kt~· 1 mistrz Polski· Jerey Olej11!k, ob- olbrzymem Chowiokim oraz Leję 

v "' :t h d 11 j 1 po żywej walce nie rozstrzygnął zastąpił szczerze mówiąc słabo, c o Z ub leusz 300 Walki. Wie- W wadze lekkiej . spo1lkania z. Guzym. W oi6rl<:o wej 
w dniu tym grającego Olejni- Iokrotny reprezentant naszych W szeregach łodzian bojowym Stanikowski wYgrał na punkty z 
czaka. barw narod~wych otrzymał gratu pięściarzem jest mucha Swierczek. Brygiderem mając go dwukrotnie 

Natomiast przyzwoicie grały lacje od Z3'l~ądu G_WKS, V: któ· Gdy wyzbędzie on się chaotycz- w drugiej rundzie n.a deskach. 
skrzydła, a więc Mardniak i Ró rym to kl~bJe _pełru funkcJę_ ti:e- nej wymiany ciosów z półdystansu W wadze lekkiej Łowie.ki prze­
życki. Nie zapominajmy, że byli nera, _a dzięki Jeg~ pracy dziesiąt_ i będzie więcej myślał w walce grał prze01: dyskwalifikację w 
to zawodnicy, którzy po raz pier ka ć pięścl~TZY :V?Jsk0 ;'Ych może - pokona niejednego rutynowane trzecim starciu z Leją. Do mo-
wszy znaleźli się w zeSJPole Ba- by w tei cltwih groznym prze- go pięściarza. mentu przerwania walki Leja miał 
rana Włodarczyka , Wa"'iennika c1wnikiem dla niejednego zespołu d d W d e 

MA~AZYNIER WI· ST~~L. ozna 
ABRAMOWSKIEGO. - Po 6 rnie· • 
siącach pracy przysługuje. Panu JeSZCZe 
Ił dniowy urlo·p. Za prowadzenie 
biblioteki w normalnych godzi-

. 
się 

zapis at 
nach pracy nie należy się Panu Zapisy do szkól podstawowych, 
żadne wynagrodzenie, za zajęcia licealnych dla pracujący~h pn:e• 
p o 'ZA n o-r malnyln.1 SOd:rlna.tnJ pra- dl -.łtona .ao.at.a.ly 4„ Cl:l'lt 88 b 
cy 1~ależy się dodat~k ~a godziny Kierownictwa zakładów prac:ii' 
nadllczb'?we w. zaleznoscl od ilo· ?raz rady miejscowe winny dolo• 
ścl godzin. O ile sprawa dodatku zyć starań, by Jak najwięcej zdoi 
funkcyjnego dla. magazyniera oraz 

1 

nych pracowniltów wytypowat do 
ubrania roboczego nie jest ujęta tych szkół. 
umow;r zbiorową, decyduje spe· Bliższych lnformac.11 udzielalą 
cjalna z Panem zawarta urnowa,/ Prezydia DRN oraz W. ydz. Ośwla• 
a w braku takiej - prawo zwy- ty MRN przy ul. Piotrkow~kle.l 
czajowe. 104 p. 254. · 

· S ' ' k" g ' .... w kraju. Rozentuzjazmowana pu- Wyniki techniczne walk przed· z ecy owaną przewagę. wa z 
1 zczurzyns ie o. 1 lekko-półśredniej Wojtczak wY-

Mecz . sobotni w Ka·akowie wy bllczność na zakończenie powln· stawia.Ją się następująco (nap erw punktował Grzesika. W wadze pół TABELA WYGRANYCH 
korzystany będzie przez Ucznie s:c1owań chóralnie odśpiewała· .„sto średniej Nachorniak przegrał na 
reprezentowany na trybunie lat". P'lJnkty z Pędrakiem. Obaj wal- I K • L ł 
sztab Włókniarza. Następną pró- Mimo, że był to mecz towa- s • l"gowe czyli nieczysto. Pędrak skończył . ra1owej 0 erjj bą będzie towarzyskie spotkarue rzysld, walczono w nadzwyczaj go ensacJe I wal.kę z rozbitym tukiem brwio-
w Radomiu i być może, że cho- rącej atmosferze. z przyjemnością . 1 7 dzieri clą„nienla _,_ k t llś j k d W dni·u wczoraJ·szym roze- wY_m. W wadze lekkośredniej Ska '7 Cl·az· J"est i'uż J. esień, to J. eu:na pa rzy my a zgrom a zony na 100 OO 10636 

grany Został W Radll·111·e mecz ski będąc lepszym techniczn_ ie wy Wygrane ęo · o zł padły na 6, i22316, 133794, 135558, 139049, nareszcl·e ~ontowana zostanie widowni korpus oficerski dopin-
36573 3

„
637 157 ~„ pi'łkarskl. 0 nn"strzostwo I Li·g1·, grał na punk_ ty z w_ a_lnlnem. w_ nr nr. · • , , 53150. 092, 163128, 173327, 182156, 19349~ nalez·yc1·e J

0 edenastka Włókniarza. gował swych wychowanków, jak w 50 dła nr 215826. kt, t te· Górnik" wadze średniej OleJmk po naJ- ygrana .ooo zł pa na 
SKŁADY DRU,..YN cieszono się z każdego sukcesu pię w_ orykii;n a~ .JSZffilY ·s"ował Z piękniejszej walce dnia pokonał 57887. Wygrane po I.ooo zł padły na nr 

,c., ściarza łódzkiego, a jak równocze meocze wanie zre . w zł 
Gwardia: Jurowicz, Dudek, śnie oklaskiwano zasłużone,. zwy- „Gwardią" Szczecin 3:3 (1:3). w s-:v~= trzechsetnyx:r' m,ec:u ygrane po so.ooo padły na nr 1176, 2814, 11602. 27584, 30400, 

FI k S kowski Szcztt- N 1 . d ·eni·' · e do "" Kwasmewskiego. Olejnik ,.,, grał nr nr 42881, 92919. 30781. 31251. 31346, 38143, 40747, 4·!829, ane , nop • . cięstwo gości w poszczególnych a ezy na ml c, z "'• . •łasz- w 
20 000 zł 

1 rek Mamoń Kotaba, Jaskow- wagach. minuty gry Gwardia" szcze- zdecydowanie pierwszą, a zv; ygrane po · pad y na 45120, 55038, 55l16, 55590, 57126, 
ski' Kohut, 'Gracz, Mordarski. cińska row~dziła ."uż 3:o. cza drugą rundę demoi;stmJąc bo- nr nr 139388, 167996. 60940, 70932, 71346, 71579, 737!i8, 89379, 
, Włókniarz: Szczurzyński, Najładniejszą walkę dnia sto- p J gaty repertuar uderzen. W wadze Wygrane po 10.000 zł padły na 95137, 102404, 108325, 112915, 113202. 
Włodarczyk, Baran, Bomba, czył jubilat Olejnik w wadze śred Również dość nieoczekiwa* półciężkiej Glonka dzięki lepsze- nr nr 40704, 46906, 96887, 187186, 113940, 120079, 122504, 125335, l31402, 
Urban, Wapiennik, Różycki, niej wygrywając zdecydowanie na nie zakończył się mecz ligowy mu finiszowi wygrał na punJ<t;y z 203901. 213367, 215146, 244667, 247182. 136331, 136858, 141561, 142150, 149030, 
Wiernik, Szymborski, Olejni- punkty z Kwaśniewskim. Również w stolicy, gdzie „Kolejarz" Grajem, zaś w wadze ciężkiej Ch<J Wygrane po s.ooo zł padły na nr 151965, 154148, 155714, ł'159205, 170807, 
czak (Hogendorf), Marciniak. niezłą formę zademonstrował ło· (Warszawa) pokonał „Kole- wicki poddał się w drugiej run-Inr 657, 5682, 81002, 96501, 96717, 172599, 175257, 175964, 178460, 183S34. 

dzianin Manelski w koguciej, re- jarza" Poznań 3:0 (1:0). Bram dzie Nandz!kowl. 106801, 157469, 166538, 217489. 196935, 197705, 222875, 223272, 229425, 
DO PRZERWY NIEŻLE misując z mistrzem WP - Gu- ki dla zwycięzców zdobyli: Po Sędziował w ringu wzorowo Ku- Wygrane po 2.000 zł padły na nr 230930, 232340, 237659, 240905, 241768, 

Wielkim sukcesem drużyny zym. Taki był werdykt sęclzlow- piołek, Strojny i Łącz z karne biak. Widzów 2 tysiące. nr 1518, 16144, 31375, 49177, 61975, 246168, 246587, 249083. 
łódzkiej było utrzymanie do ski. Nas:z:ym zdaniem spotkanie to go. Zb. Skb. 67857, 81830, 82715, 96946, 101385, 

Kilka chat ry 
backich przy­
kucnęło nad sa 
mym brzegiem 
jeziora - pro­
gami . dotyka­
jąc prawie wo 
dy. Duża łód­
ka lekko sunę­
ła po gładkie.i 
tam. 

Nasi wędka­
-.":łlm~~~S ---L..=-::::~ rze zasłuchani 

· - · ::- ·- ·-- -· - w ciszę Poran-
ie. ~:-=--4 .-~---ku milczeniem 

,.... ... t' .,,,._"--- ;;,; _ wyrażali za-
- chwyt dla pięk 

na krajobrazu. 
Wiatr, który tak zaniepokoił profesora. Pę-

duszkę, tutaj na jeziorze jakby przycichł, 
schowany w przybrzeżnej trzcinie. . 

Wybrano miejsce łowów i dziób łodzi wci­
snął się pamiędzy szuwary. Kotwicy ·nie by­
ło, więc Kuba na dulkach zaczepił kilka 
trzcin, unieruchąmiając w ten sposób łódź. 

Gotowe. Rozwiniete wędki, nałożona przy­
nęta i spławiki -zataóczyły na wodzie. Teraz 
cicho. Nie wolno nawet plusnąć głośniej. Ry 
ba w jeziorze jest dzika i bardzo ostrożna. 
Każdy ruch na lądzie płoszy ją. Trzy pasta­
cie wciśnięte w przybrzeżne trzciny bez ru­
chu wpatrują się w czerwone punkty spła­
wi. 

LEON JANKOWSKI 

Tę ciszę pierwszy przerwał Kuba. Zaklął 
mocno, gdyż lin, który uwiesił się haczyka 
jego wędki, poderwany nieumiejętnie plu­
snął spowrotem do wody. Kuba widział tyl­
ko jak śmignął w powietrzu złotem łuski i 
tyle. Zarzucił ponownie wędkę i przez trzci­
nę obserwował stado kaczek, które tuż pod 
bokiem rybaków urządziły sobie paranną 
kąpiel. 

- Ten drób wyraźnie nas prowokuje -
wyszeptał profesor. - Jesteśmy przecież bez 
,niadania. 

Kuba przytaknął i mlaśnięciem warg dał 
do zrozumienia że pieczona kaczka bardzo 
by mu smakowała. 

- Gdzie spław od pańskiej szczupakówki? 
- zawołał profesor. 

Faktycznie, spław wędki, zastawione.i 
przez 'Kubę' na szczupaka zniknął w głębiach 
jeziora. 

- Pierona, je szczupl - wykrzyk.nqł Ku­
b-., 

Szybko pobiegł do miejsca gdzie umoco­
wany był sznur wędki i nerwowo schwycił 
za koniec. Chciał pociągnąć linkę, ale wy­
prysła mu z ręki jak struna. 

- Ooo! - Ślązak zdenerwował się i już 
mocniej złapał sznurek. 

Okręcił go sobie wokół ręki i próbował 
pociągnąć ku sobie. Rozpoczęła się walka 
człowieka z tkwiącym gdzie w głębi jeziora 
dużym szczupakiem. 

Profesor tonem starego wygi rzucał od cza 
su do czasu uwagi. Ale kuba ich nie słyszał. 

W zapale, podniecony walką wchodził coraz 
głębiej do wody, by utrzymać linkę w ręku. 

Ta szarpanina stawała się niebezoieczna 
., inka mocno wrzynała się w rekę Ślązak?. 
Chciał szczupaka zmęczyć, a · jednocześn; 
bał się, że zdobycz może mu się urwać. 

Jednak ryba widocznie głęboko pałknęła 
przynętę. gdyż siła szarpania była ciągle 
duża. Każda próba wyc!ą~nięcia szczupaka 
bliżej brzegu kończyła się zwycięstwem ry_-

by. Kuba jedną ręką trzymał linkę, drugą 
natomiast łapał równowagę podtrzymując 
się łodyg trzciny. 

- Niech pan tak daleko nie włazi w wo­
dę, tam może być studnia (nagła głębina), 
ostrzegał profesor. 

Na Kubie widać było zmęczenie. Pot spły 
wał mu po twarzy, ręka w której trzymał 
linkę zsiniała. 

Uparty ślązak nie chciał jednak przyJąc 
pomocy. Do pasa stał w wodzie i manewro­
wał linką wędk~. 

Jednak profesor był przezorniejszy. Kazał 
poprowadzić łódź. bliźej Kuby, zrozumiał bo 
wiem że już teraz nie może być mowy, by 
Kuba wypuścił sznur z ręki. Linka za moc­
no zacisnęła się wokół przegubu i dłoni. 

Szczupak musiał być olbrzymi i bardzo 
silny. Był to napewno jeden z tych okazów 
jakie targały częstosieci rybackie. 

Zl)1aganie z drapieżnikiem trwało już po­
·1ad godzinę, Kuba już opadał z sił. 

Jedną ręką uwięzioną w lince podtr~my­
·wał tera7 drugą, a cały ciężar ciała opierał 
o burtę łódki. A gdy w pewnym momencie 
chciał poprawić, umocnić swoją pozycję, 
szczupak zareagował natychmiast tak moc­
no, że Kupa omało nie przewrócił się w głf:­
blnę. 

(C.' d. n.) 


